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Głos przestrogi 


z, publikowana wczoraj deklaracja Ministerstwa Spraw 
granicznych ZSRR w sprawie paktu północno - atlantye- 
ú ego, głośnym echem odbiła się w sercach i umysłach mi- 
onów prostych ludzi na całym Świecie. 
Nie po raz pierwszy rozlega się z Moskwy głos ostrze- 
Bający ludzkość przed knowaniami iraperialistów i podże- 
R wojennych i wzywający do walki o pokój. Podstawą 
olityki zagranicznej Związku Radzieckiego na przestrzeni 
ech dziesięcioleci jego istnienia, jest nieustająca walka 
D pokój. 
"= wbrew pokojowym wysiłkom ZSRR, zmierzającym 
% zapobieżenia agresji niemieckiej, imperializm rozpętał 
bie? wojnę światową, Związek Radziecki przyjął na sie- 
p najsilniejsze uderzenie hitlerowskiej machiny wojen- 
Th l poniósł największe ofiary w walce o rozbicie strasz- 
R ch sił przemocy, zagrażających wolności wszystkich 
trodów świata. Dzięki potędze Związku Radzieckiego hit- 
p m został pokonany, a podbite narody odzyskały wol- 
BiS: Jednocześnie Związek Radziecki podjął starania o 
chronienie ludzkości na przyszłość przed powtórzeniem 
podobnej tragedii. Uchwały konferencji w Jałcie i Pocz- 
amie są właśnie wyrazem tej troski o trwały pokój. 
e to wytyczyły zasady, których realizacja zapewniłaby 
rodom świata trwały, demokratyczny pokój. 41% 
Od długiego czasu uchwały Jałty i Poczdamu są syste 
Matycznie wypaczane i łamane przez imperialistów amery- 
EG i angielskich. Wyrazem tego jest polityka cią- 
0 zaostrzania stosunków między państwami kapitali- 
Ycznymi a Związkiem Radzieckim i krajami demokracji 
Udowej. Wyrazem tego jest polityka uprawiana przez St. 
„dnoczonej Anglio i inne kraje zachodnio - europejskie 
obec imperialistycznych, reakcyjnych sił w Niemczech. 
odział Niemiec i budowa - imperialistycznych, agresyw- 
dych, poddanych władztwu anglosaskich imperialistów — 
lemiec Zachodnich — zagraża interesom i bezpieczeństwu 
krajów miłujących pokój. Wyrazem imperialistycznej po- 
tyki jest tworzenie unii zachodniej i projekt paktu pół- 
hocno - atlantyckiego. 
tz zachodnia, jak świadczą o tym niezbite fakty, ozna- 
*a przede wszystkim odbudowę Niemiec Zachodnich jako 
etiga, które ma stanowić odskocznię dla nowej agresji . 
Sciw Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji lu-. 
== Noa cZelowZachodnich —Niemiec-mają-stać-poddani 


kontroli +; 

ci przeyjclkiego kapitału angło - amerykańskiego magna- 
5 Siea 5i: i : . 

Przegrany, u niemieckiego, zaciekli organizatorzy dwu 


m Ych przez Niemcy wojen imperialistycznych, snu- 
ce; Plany nowej agresji. Taka polityka zagraża bezpie- 
ustu narodów Kuropy, popiera siły agresji, popiera agre- 
Sywne dążenia faszystów niemieckich, Taka polityka go- 
l w najżywotniejsze interesy narodu polskiego, który za 
padł ofiarą okupacji 


ARA imperialistycznej polityce rozpętywania sił 
że dl padły z Moskwy słowa prawdy i przestrogi. Zwią- 
*k Radziecki przeciwstawia jej politykę walki o powszech- 
trwały pokój demokratyczny. Podczas gdy zwolennicy 
resji podkopują fundamenty ONZ, z którą wszyscy lu- 
ime dobrej woli związali nadzieje na ugruntowanie trwałego 
i Re Związek Radziecki występuje w obronie jej auto- 
j Naród polski w imię najżywotniejszych swych interesów 
Wieje. tej walce niezłomnie we wspólnym szeregu ze swym 
ton si Sojusznikiem — Związkiem Radzieckim. W wal- 
„Sl stoją u boku Związku Radzieckiego wszystkie kraje 
Ujące pokój, stoją niezliczone miliony ludzi dobrej woli 
całej kuli ziemskiej. Siły pokoju, przeciwstawiające się 
Naj agresji, wyrażają myśli i uczucia narodów, które 
Czyły wojnę i więcej jej nie chcą. 
Ki © Siły pokoju są potężniejsze od sił agresji — i to jest 
*=ojmią zwycięstwa w walce o trwały pokój. 


Drugi dzień obrad 
tud budżełami zw. samorządowych 


kodrady drugiego dnia konfe- 
-Ni ji prezydiów wojewódzkich 

ù Narodowych i wojewo- 

itno nad budżetami związków 

Ohe rządowych, toczyły się w 

leg (tości Prezydenta R. P. Bo- 
Mię a Bieruta pod przewod- 
Paguem Szefa Kancelarii Rady 
Obr WA min. K. Mijala Na 
Rag przybyli członkowie 
my Państwa: marszałek Sej- 
Ra, Wł. Kowalski, wicemar 
Szy Wie: W. Barcikowski, St. 
dr, a , R. Zambrowski oraz 
W ob Kołodziejski i J. Niećko. 
Wice adach uczestniczyli także 
Wolsj, "hier Korzycki, min. WŁ 
Min U, min. dr. T. Michejda, 
Kacza: Rusimek, min. inż, M. 
tro; ~ OWski, dyr. Biura Kon- 
Cminist J. Grubecki oraz wi- 
Kuro aaae; Petrusiewicz i 


tej isć zastępcy Szefa Kan- 


Drop. Rady Państwa wicemin. 
lys: Jaroszyńskiego zwrócił 
Draszanie częste zjawisko roz- 
dioste się poszczególnych 
ite €k samorządu na rozma- 
krotnie hości, choć niejedno- 
te słuszne, ale nie należą- 


do 5 
kwene samorządu; 
d 1! czego sam ie- 
buje S0 samorząd zanie 
bodsizwowe zadana do 


tóryc 
Zany Ph Jest ustawowo obowią- 


w konse- 


W dż. ) 
tatu dalsze ciągu swego refe- 
Wskaż ał cin Jaroszyński 
na konieczność reduk- 


cji pewnych przerostów budże- 
towych, które nie mają uzasad- 
nienia wobec przejęcia przez 
Państwo poważnej części od- 
nośnych instytucji, obsługiwa- 
nych dótychczas przez samo- 
rząd. 

Dyr. A. Wendel. scharaktery- 
zował wspólnie z dyr. K. Sobot- 
ką gospodarkę budżetową wo- 
jewóodzkich związków samorzą- 
dowych i zadania wojewódz- 
kich rad narodowych na rok) 
bieżący, 

Szczegółowej krytyce podda- 
no odpowiedriie pozycje budże- 
tów wojewódzkich związków 
samorządowych, których kre- 
dyty nie posiadają określonych 
przeznaczeń i. opracowane są 
zbyt ogólnikowo, a niekiedy w 
sposób chaotyczny. 

w dyskusji podkreślano, iż 
od czasu sierpniowego plenum 
KC PPR w działalności samo - 
rzadu dał się zaobserwować gle 
boki przełom, dzięki krytycznej 
ocenie dotychczasowej działal - 
ności i analizie składu socjalne- 
go Rad Narodowych. 

W toku dyskusji zabrał głos 
Prezydent RP, Bolesław Bierut. 

(Przemówienie Prezydenta RP 
umieścimy w numerze jutrzej- 
szym). 

Wyniki dyskusji podsumowa: 
Szef Kancelarii Rady Państwa 
min. K. Mijal. 


e 
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Odpowiedzi Generulissimusu Słalinu 
nu pytania naczelnego dyrektora 
umerykańskiej agencji 


MOSKWA. (PAP). — W niedzielę wieczorem agen- 
cja TASS ogłosiła komunikat następującej treści: 

Odpowiedzi Stalina na pytania dyrektora naczel- 
nego agencji amerykańskiej „International News Ser- 


vice“ na Europę p. Kingsbury Smitha, 


27 stycznia 1949 r. 


PIERWSZE PYTANIE: 
Czy rząd ZSRR gotów bę- 
dzie rozpatrzyć sprawę o- 
głoszenia wspólnej z rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych 
deklaracji, potwierdzającej, 
że ani jeden ani drugi rząd 
nie mają zamiaru uciekać 
się do wojny przeciwko so- 
bie? ~> 

ODPOWIEDŹ: Rząd ra- 
dziecki gotów hyłby rozpa- 
trzyć sprawę ogłoszenia ta- 
kiej deklaracji. 

DRUGIE PYTANIE: Czy 
rząd ZSRR będzie gotów 
podjąć wspólnie z rządem 
Stanów Zjednoczonych kro- 
ki skierowane ku urzeczy- 
wistnieniu tego paktu poko- 
ju, takie kroki. jak stopnio- 
we rozbrojenie? 


postawione 


ODPOWIEDŹ: Oczywiś- 
cie. Rząd ZSRR mógłby 
współpracować z rządem 
Stanów Zjednoczonych w 
podjęciu kroków, skierowa- 
nych ku urzeczywistnieniu 
paktu pokoju i prowadzą- 
cych do stopniowego roz- 
brojenia. 

TRZECIE PYTANIE: Czy 
w wypadku, jeżeli rządy 
Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francji zgodzą się na odro- 
czenie utworzenia odrębne- 
go państwa zachodnio - nie- 
mieckiego do czasu zwoła- 
nia sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, po- 
święconej rozpatrzeniu cało 
kształtu zagadnienia nie- 
mieckiego, — rząd radziec- 


Blok skandynawski 
nie zostuł uiworzony 


SZTOKHOLM (PAP). W'nie- 
dzielę. więczoram „ogłoszofto ko- 
Muntikat. w prawie ~ wybików 
konferencji- przedstawicieli- kra 
jów skandynawskich, zakoń- 
czony dnia 30 stycznia. 

Komunikat stwierdza, że mi- 
mo osiągniętego. w dużym stop- 
niu porozumienia na konferen- 
cjach w Karłstad i Kopenha- 
dze, nie można było: dotąd u- 
zgodnić warunków oraz kon- 
sekwencji projektowanego so- 
juszu skandynawskiego, „Dla. 
tego — czytamy w komunika- 
cie — w chwili obecnej nie ma 
dostatecznej podstawy do za- 
warcia tego rodzaju wzajemnie 
wiążącego sojuszu“, 


OSLO (PAP). Odbył się tu. 0- 
negdaj wielętysięczny wiec, zor 
ganizowańytprzez grupę zna- 
nych działaczy społecznych pod 
hasłem walki o pokój i nieza- 
wisłość -narodową Norwegii. 
Organizatorzy wiecu ogłosili o- 
dezwę do mieszkańców Oslo, 
wzywającą ich do zamanifesto- 
wania swego krytycznego sto- 
sunku do polityki zagranicznej 
rządu norweskiego. Odezwa 
stwierdza, że aspiracje pokojo- 
we narodu norweskiego powin- 
ny skłonić go do zajęcia nega- 
tywnego stanowiska wobec 
paktu atlantyckiego. Odezwę 
podpisali wybitni uczeni, pisa” 
rze, artyści i lekarze, 


Administrator plunu Marshalla 
w roli podżegucza wojennego 


MOSKWA (PAP). — Jak. do- 
nosi z Nowego Jorku korespon- 
dent agencji TASS, administra- 
tor planu Marshalla, Paul Hoff- 
man wystąpił ostatnio z mowa- 
mi na zebraniach różnych orga- 


mizacji przemysłowo - handło- 


wych: w Izbie Handlowej stanu 
Nowy Jork, na zebraniu .orga- 
nizacji inżynierów przemysłu 
samochodowego w Detroit, w 
Klubie Ekonomicznym w No- 
wym Jorku i w stowarzysze- 
niu, handlowców 'w Baltimore. 
Wystąpienia Hoffmana miały 
agresywny charakter. 

W Baltimore Hoffman oświad 
czył, że St. Zjednoczone powiu- 


ny działać nie tylko drogą po- 
sunięć gospodarczych oraz do- 
magał się stworzenia przez USA 
„siły militarnej". Hoffman — 
jak zaznacza korespondent — 
nie ukrywał przy tym antyra- 
dzieckiego charakteru tych pla- 
nów. Usiłował on dalej uspra- 
wiedliwić ingerencję USA w 
sprawy wewnetrzne krajów 
marshallowskich, oświadczając, 
że jeżeli Amerykanie nie będą 
mieli kompletnych informacji o 
gospodarce tych krajów, nie bę- 
dą mieli wystarczających pod- 
staw dła powzięcia decyzji W 
sprawie wydatkowania swoich 
dolarów. 


Miedzynarodowe Biuro 
intelektualistów obraduje w Paryżu 


PARYŻ (PAP) — W dniach 
31 stycznia —- 4 lutego br. od- 
będzie się w Paryżu sesja Mię- 
dzynarodowego Biura stałej or- 
ganizacji Intelekutalistów „ dla 
spraw pokoju. Jak wiadomo, 
człońkowie tego Biura w licz- 
bie 25 zostali wybrani na Kon- 
gresie Wrocławskim. Celem se- 
sji Biura jest wymiana doświad- 
czeń krajowych po Kongresie 
Wrocławskim oraz skoordyno- 
wanie akcji w obronie pokoju 
i kultury. 

Przedstawicielami Francji bę- 
dą Irena Joliot Curie, znany li- 
terat Aragon i poeta Cesaine. 
Ponadto do Paryża mają przy- 
być m. in. z ramienia ZSRR — 
Aleksander Fadiejew, sekretarz 
generalny związku pisarzy ra- 
dzieckich oraz Fiedosiejew, re- 
raktor czasopisma „Bolszewik”, 


rektor uniwersytetu praskiego 
Mukarevsky, z ramienia Polski 
— Leon Kruczkowski, z ramie- 
nia Anglii — Louis , Golding i 
C€rowthe, z ramienia St. Zjed- 
noczonych — A. Kahn i rzeź- 
biarz Davidson, 4 ramienia 
Włoch — malarz Guttuso i pu- 
blicysta Emilio Sereni, z ramie- 
nia Danii — Andersen Nexve, z 
ramienia Brazylii — Jorge A- 
mado. 


Walki w Burmie 


LONDYN (PAP). — Donoszą 
tu z Rangunu, że burmańskie 
wojska rządowe walczą z pow- 
stańcami na ulicach miasta 
portowego Passein, w odległoś- 
"ci 115 km, na zachód od Ran - 
gunu. Część miasta stoi w pło- 


z ramienia Czechosłowacji — mieniach. 


ki gotów będzie znieść o- 
graniczenia, które zostały 
wprowadzone przez władze 
radzieckie w dziedzinie ko- 
munikacji między Berlinem 
a zachodnimi strefami Nie- 
miec? . 

ODPOWIEDŹ: W wypad- 
ku respektowania przez Sta- 
ny Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warun- 
ków przedstawionych w 
trzecim pytaniu, rząd ra- 
dziecki nie widzi przeszkód 
do zniesienia ograniczeń 
transportowych z tym jed- 
nak, by równocześnie znie- 
siono ograniczenia transpor- 
towe i handlowe, wprowa- 
dzone przez trzy mocarstwa. 

CZWARTE PYTANIE: 
Czy bedzie Pan gotów, Eks- 
celencjo, spotkać się z pre- 
zydentem Trumanem w ja- 
kimkolwiek bądź — dogod- 
nym dla obu stron — miej- 
scu dla omówienia możliwo- 
ści zawarcia takiego paktu 
pokoju? 

ODPOWIEDŹ:  Oświad- 
czałem już dawniej, że prze” 
ciwko spotkaniu nie ma 
zastrzeżeń. 


ST Rząd-ZSRR-pragnie wiedzieć; — acz 


czy Norwegia przystąpi 
do paktu atlantyckiego 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi x Oslo agencja TASS, dnia 
28 stycznia ambasador ZSRR Afanasjew odwiedził generalnego 
sekretarza norweskiego ministerstwa spraw zagranicznych Schil- 
stada i oświadczył mu co następuje: 


W związku z ukazaniem się w | czonych 1 z pominięciem tej Or- 


prasie doniesień, że Norwegia 
zamierza przystąpić do paktu 
atlantyckiego, rząd radziecki po 
lecił mi złożenie następującej 
deklaracji: 

„Według licznych danych, w 
bliskim czasie nastąpić ma za- 
warcie tzw. paktu atlantyckie- 
go. Jakkolwiek inicjatorzy tego 
paktu oświadczają, że ma on 
cele obronne, rząd radziecki ma 
dostateczne podstawy do stwier 
dzenia, że przygotowywany obe. 
cnie pakt atlantycki nie może 
przyczynić się '-do umocnienia 
powszechnego pokoju, lecz prze- 
ciwnie stanowi ugrupowanie 
mocarstw, mające cele agresy- 
wne, co znajduje potwierdzenie 
również w tym, że pakt atlan- 
tycki powstaje poza obrębem 
Organizacji Narodów  Zjedno- 


ganizacji. 

Istnieją również wystarcza- 
jące podstawy do twierdzenia, 
że inicjatorzy paktu atlantyc- 
kiego dążą do tego, by wyko- 
rzystać powstanie tego nowego 
ugrupowania międzynarodowe- 
go w celu utworzenia wojsko- 
wych baz lotniczych i morskich 
w różnych częściach świata, w 
szczególności zaś na obszarze 
państw, znajdujących się w po- 
bliżu granic Związku Radziec- 
kiego, co bynajmniej nie świad- 
czy o pokojowych celach tego 
ugrupowania. 

Zwracając uwagę rządu Nor- 
wegii na tę sytuację, rząd ra- 
dziecki uważa za wskazane pod- 
kreślić, że traktuję on pakt at- 
lantycki jako ugrupowanie 
państw, które faktycznie prze- 


ciwstawia się Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych i ma cele, 
nie mające nic wspólnego z in- 
teresami umocnienia: pokoju. 

Wobec powyższego rząd ra. 
dziecki prosi rząd Norwegii © 
wyjaśnienie stanowiska rządu 
norweskiego wobec paktu a= 
tlantyckiego, mając zwłaszcza 
na względzie tę okoliczność, że 
Norwegia ma wspólną granicę 
ze Związkiem Radzieckim. 

Rząd radziecki prosi o infor- 
macje, czy zgodne są z rzeczy= 
wistością doniesienia prasowe, 
że ‘Norwegia przystępuje do 
paktu atlantyckiego, jak rów- 
n? «o wiadomość, czy rząd nor= 
weski przyjmuje w ramach 
paktu atlantyckiego jakiekol- 
wiek zobowiązania, dotyczące u% 
tworzenia wojskowych baz lot= 
niczych lub morskich na swym 
terytorium". 

Schilstad przyrzekł, że poda 
tę deklarację do wiadomości 
rządu norweskiego. 


Polityka Anglosusów w Austrii 
przygołowuje nowy »Anschluss« 


Osiru krytyka gen. Kurusowu 
na posiedzeniu Rady Sojuszniczej 


Na ostatnim posiedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli w Wie- 
dniu, przedstawiciel ZSRR, gen. Kurasow, zażądał unieważnie- 
nia układu handlowego i płatniczego między Austrią i Bizonią. 
Gen. Kurasow wskazał, że układ ten jest wynikiem polityki 
anglosaskiej, mającej ma celu włączenie Austrii do Niemiec Za- 


chodnich. 
WIEDEŃ (PAP). -- Przędsta- | Austrii. Przedstawiciel ZSRR 
wiciel ZSRR gen. Kurasow |udowodnił na podstawie- licz- 


nych dokumentów, że polityka 
mocarstw zachodńich mia na ce- 
lu podkopanie gospodarczej su- 
werenności Austrii. Eksport 
austriacki do Niemiec Zachod- 
nich w pierwszych 10 miesią- 
cach 1948 r. wzrósł przeszło 
5-krotnie w porównaniu z tym 
samym okresem poprzedniego 
roku. Różne wielkie zakłady 
przemysłowe oraz zakłady ener 
getyczne w Tyrolu i Voralbergu 
|eksportują wyroby przemysło- 
we i energię elektryczną do 
Niemiec zachodnich, mimo że w 


stwierdził, że w myśl postano- 
wień Rady Kontroli z grudnia 
1946 r. wszelkie operacje han- 
dlowe między Austrią a Bizonią 
mogą być dokonywane jedynie 
po wyrażeniu na nie zgody Ra- 
dy. Tymczasem rząd austriacki, 
za wiedzą amerykańskich i bry- 
tyjskich władz okupacyjnych, 
podpisał wyżej wymienione u- 
kłady, zatajając je przed Radą 
Kontroli i parlamentem austriac 
kim. , : 
Generał Kurasow podkreślił z 
naciskiem, że układy te są w 
istocie przygotowaniem warun- 
ków do nowego „Anschlussu“ 


merykańskie władze okupacyj= 
ne w Austrii, bez zgody Sojusz= 
niczej Rady Kontroli, otworzy= 
ły faktycznie granicę między 
Austrią a Niemtami. i 

Przedstawiciel ZSRR oświad= 
czył następnie, że układy zaa 
warte między Austrią a Bizou 
nią wskazują na to, iż Anglos 
sasi usiłują przekształcić prze< 
mysł zachodnio - austriacki wt 
satelitę przemysłu Bizonii. An- 
glo - amerykańska polityka. 
włączenia Austrii do Bizonii, 
uprawiana przy pomocy rządu 
austriackiego, ma bezwątpienia 
na celu odrodzenie potencjału 
zbrojeniowego tak Niemiec, jak 
i Austrii. 

Przedstawiciel ZSRR zażądał 
anulowania układu handlówego 
i płatniczego między Austrią a 
Bizonią. ` 

Przedstawiciele USA i W. Bry 
tanii usiłowali usprawiedliwić 
swą bezprawną działalność za 
pomocą formalnych argumen= 


samej Austrii odczuwa się brak tów. Rada Kontroli nie powzię= 
tych artykułów. Co więcej, â- |ła jeszcze decyzji w tej sprawie. 


Gminne organizacje parłyjne 


wybierają nowe Komitety 


TELEFONEM OD SPECJALNYCH WYSŁANNIKÓW 
„IRYBUNY LUDU" 


Gmina Bodzanów — woj. warszawskie 
Wczoraj, dnia 30 bm., odbyły się w 8 gminach pow, płockiego 


wybory do miejscowych komitetów EZPR. 


Gmina Bodzanów — to jedna z największych jednostek admi- 


ulstracyjnych powiatu. 

Organizacja partyjna liczy 
441 azłoników. 120 deiegatów na 
gminną konferencję zebrało się 
w kesestronnej remizie miejsco- 
wej echotniczej straży pożarnej. 
Przyszli wszyscy delegaci. 

Po referacie politycznym wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja 
ma tematy ściśle wiejskie. 

Na pierwszy ogień poszła 
gminna spółdzielnia Samopo- 
mocy Chłopskiej, w której za- 
rządzie do niedawna siedzieli 
bogacze. Wszólna narada, wnio- 
ski, propozycję — i oto wyłaniu 
się postanowienie: od 1 lutego 
zmienić cały zarząd, a wprowa- 
dzić taki, który dbać będzie nie 
tylko o sprawiedliwy przydział 
towarów, ale poprowadzi sku- 
teczną walkę ze spekulantami, 
skupującymi na targach bydło 
i świnię. 


Szeroko omawia się sprawę 


rentowności hodowli świń, roz- 


budowy ośrodków  maszyno- 
wych, reorganizacji Gminnej 
Rady Narodowej. W dyskusji 


omówiono zasady na których 
oparte będą spółdzielnie oro- 
dukcyjne. 


Przemawiano w dyskusji pro- 
sto, po chłopsku, jasno i szcze- 
rze. Do komitetu wybrano od- 
danych towarzyszy, którzy po- 
trafią poprowadzić pracę w ca- 
łej gminie. Sekretarzem obrano 
po raz wtóry tow. Wojciechow- 
skiego, starego aktywnego par- 
tyjniaka. 


Wybory odbyły się też w in- 
nych gminach pow. płockiego. 
Dziś przystąpią do pracy nowe 
komitety PZPR w Matej Wsi. 
Miszewie Murowanym, Grobi- 
nie, Rogozinia | innych gmi- 
nach. tar) 


Gmina Czajki — woj. Inbelskie 
Dzień wyborów gminnego komitetu PZPR w gm. Czajki pow. 
Krasnystaw w woj. lubelskim był dniem świątecznym nie tylko 
dla 332 członków 21 kół partyjnych tej gminy, lecz również dla 


mas bezpartyjnych chłopów, 


zebranie wyborcze stało się 
żywiołową manifestacją soli- 
darności z PZPR Stronnictwa 
Ludowego i  bezpartyjnych 
mieszkańców tej gminy. 

Gmina Czajki, posiada tra- 
dycje walki z sanacją, pamięta 
krwawe pacyfikacje przeprowa- 
dzane przez sanacyjną policję. 

O tych właśnie czasach opo- 
wiada nam wójt gminy, stary 
działacz KPP, tow. Jan Mazur. 
Na wspominaniu pamiętnych 
dni maja 1937 r. upływa nam 
czas. Czekamy, aż wszyscy człon 
kowię Partii zejdą się ze wszyst 
kich gromad. 

Z 332 członków PZPR do sali 
szkoły powszechnej przybyło 
około 280. Nieobecność pozosta- 
łych towarzyszy jest usprawie- 
dliwiona — są delegatami na 
odbywający się tego samego 
dnia powiatowy zjazd Zwązku 
Samopomocy Chłopskiej w 
Krasnymstawie. 

W prezydium widzimy miejs- 
cowych małorolnych chłopów 
— ozłonków PZPR, milicjanta, 
lekarza gminnego, kierownika 
ośrodka maszynowego, wójta i 
przewodniczącą miejscowego ko 
ła Ligi Kobiet. 

Zebrani wysłuchali w skupie- 
niu referatu starosty tow. Czar- 
neskiego na temat uchwał Kon- 
gresu Zjednoczenia. Po sprawo- 


zdaniu z działalności ustępują- 
cego komitetu, wybrano nowy 
komitet gminny. 

W dyskusji poruszono zarów- 
no sprawy partyjne, jak i za- 
gadnienia ogólie, dotyczące ca- 
łej wsi. Mówiono więc o bra- 
kach w pracy zarządu spółdziel- 
ni i Gminnej Rady Narodowej. 
Poruszono sprawę wciąż powta- 
rzających się zatargów między 
chłopami a administracją lasów, 
wynikających zazwyczaj na tle 
biurokratycznego załatwiania 
spraw przydziału drzewa, na 
które chłopi czekają nieraz ca- 
łymi miesiącami. 

Ponadto poruszono sprawę 
niesprawiedliwych opłat za 
przeprowadzenie rozpisu ziemi, 
pobieranych przez Gminną Ra- 
dę Narodową. Opłaty te, jedna- 
kowe dla bogacza ł biednego 
chłopa, pobierano w wysokości 
1.000 zł, Na zebraniu postano- 
wiono, iż Gminna Rada Naro- 
dowa powinna pobierać opłaty 
tytko od bogatych chłopów. 

Na zebraniu opracowano wy- 
tyczne pracy nowoobranego ko- 
mitetu gminnego. Komitet po- 
winien zwracać szczególną uwa- 
ge na niedociągnięcia w pracy 
władz administracyjnych, nie- 
dociągnięcia będące wynikiem 
szkodliwej działalności resztek 
miejscowej reakcji. 

(jam) 


Zakończenie V etupu 
mlodzieżowego współzawodniciwu 


W Sosnowcu i Łodzi odbyły się uroczystości 


związane 


z zakończeniem V etapu młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy w przemyśle węglowym i włókienniczym. 
Młedzi zwycięzcy wyścigu otrzymali cenne nagrody ufun- 


dowane przez KC PZPR, KCZZ, 


t Handlu. 


Ministerstwo Przemysłu 


Na uroczystości w Sosnowcu obecny był przewodniczący 


ZMP tow. Zarzycki. 


w Sosnowcu w V etapie 
wzięło udział 49 tys. młodych 
robotników ze 126 zakładów 
pracy. W etapie tym różniło się 
ponad 1.800 przodowników - ro- 
botników dołowych i 309 z po- 
wierzchni, których przeciętna 
norma wynosiła 196,31 proc. 

Na czoło wysunęli się przo- 
downicy pracy — Kisiel Włady- 
sław z kopalni „Makoszowy“, 
osiągając przeciętnie 565 proc. 
nermy, Błaszczyński Jan z ko- 
palni „Katowice“ osiągając 
przeciętnie 402 proc, normy, 
Nowak Józef z kopalni „Szom- 
bierki“ osiągając 515 proc. nor- 
my, Tynior J. z kopalni „Rokit- 
nica“, osiągając 446 proc. nor- 
my, Heliosz Roman z kopalni 
„Orzeł Biały", osiągając 335 
proc. normy. 

Z młodych robotnie wyr óżni- 
ły się z kop. „Nowa Helena“ 
Enig Gertruda, osiągająca prze- 
ciątnie 306 proc. normy oraz 
Garus Elżbieta z fabryki „Moj“, 
z przeciętną 310 proc. normy. 

Obszerny referat ideowo-po- 
lityczny wygłosił przewodniczą- 
cy ZMP ob. Zarzycki. : 

Na zakończenie uroczystości 
wręczono nagrody zwycięzcom 
wyścigu pracy. 

W Łodzi w sali teatru „Lut- 
nia odbyła si ęuroczysta akade; 


mia, poświęcona zakończeniu 
piątego etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy. 
Cenne nagrody, jak radiood- 
biorniki, rowery i kupony weł- 
niane otrzymało 42 przodowni- 
ków pracy. Większość nagród 
została ufundowana przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu, 
KC PZPR i KCZZ. Najpoważ= 
niejsze wyniki wśród nagrodzo- 
nych zwycięzców osiągnęli mło- 
dzi włókniarze Piaskowski Jó- 
zef z PZZPP Nr 2 — 248 proc. 
normy, Słaba Teresa—z PZZPP 
Nr 2 — 211 proc., Krupkowska 
Maria szwaczka Ośr. Konfekc. 
Nr 3 — 290 proc, Gabara Wta- 
dysław — tokarz fabryki Ma- 
287 


szyn Jedwabniczych — 
proc. Brzezińska Wiesława — 
txaczka wielowarsztatowa z 


ZPB Nr 2 — 156 proc. 

W Jeleniej Górze, w „Fabry- 
ce Armatur“ pierwsze miejsca 
zajęli: Jan Stypko — 157 proc. 
normy i Zofia Smoczyńska, za- 
trudniona na oddziale mecha- 
nicznym, jako tokarz, 

W Bydgoszczy odbyła się uro- 
czystość, na której wręczono o- 
gółem 130 nagród zwycięzcom 
indywidualnym i zespołom. 
W V etapie współzawodnictwa 
brało udział ok. 21 tys. uczest- 
pików z całega Pomorza. 


"TRYBUNA LUDU 


Mocarstwa zachodnie złumauły 


orozumienie o jeńcach w 


Memorzundum radzieckie demaskuje 
nielojalng grę Anglosusów 


Agencja TASS donosi, że w odpowiedzi na otrzymane z dnia 
4 stycznia br. noty rządów USA, W. Brytanii i Francji w spra- 
wie repatriacji niemieckich jeńców wojennych, ministerstwo 
spraw zagranicznych ZSRR przesłało tym rządom memoran- 
dum stwierdzające, że wspomniane noty przedstawiły w formie 


zniekształconej istotną sytuację w tej dziedzinie. 


Memoran - 


dum radzieckie przypomina więc jak ta sytuacja w rzeczywi- 


stości wygląda. 


MOSKWA, (PAP). — Na mo- 
skiewskiej sesji Rady Mini- 
strów spraw zagranicznych 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji w kwietniu 1947 r. roz- 
patrzono wniosek delegacji ra- 


Micsło Karnanisi 
w rękach Greckiej 
Armii Ludowej 


MOSKWA, (PAP). Jak 
stwierdza agencja TASS w de- 
peszy z Aten, oficjalne komu- 
nikaty tamtejszego sztabu ge- 
neralnego w dalszym ciągu nie 
wspominają o sytuacji w ręjo - 
nie miasta Karpenisi, które już 
drugi tydzień pozostaje w ręku 
wojsk demokratycznych. Tym = 
czasem według innych wiado - 
mości z Rumunii, na drodze £ 
Lamii do Karpenisi toczą się 
zaciekłe walki. 

Ze względu na to, że Karpe - 
nisi jest ważnym puakiem stra 
tegicznym w południowej częś- 
ci Grecji środkowej, sytuacja 
ta podważa autorytet rządu a- 
teńskiego i nowego naczeinego 
dowódcy. Wobec tego dowódz = 
two wojsk królewskich rzuca 
na ten odcinek coraz to nowe 
oddziały, starając się za wszel- 
ką cenę odbić Karpenisi. 


Podstęp 
Czang Kał-szeka 


MOSKWA (PAP). — W depe- 
szy z Szensi, agencja TASS po- 
daje za agencją Sinhua infor- 
macje o kulisach rezygnacji 
Czang - Kai szęka. 

Jak się okazuje, Czang - Kai 
szek przed wycofaniem się po- 
zostawił starannie opracowane 
plany przewidujące obronę Nan 
kinu i Szanghaju. 


Gdy ogłoszono . deklarację 
przewodniczącego CK chińskiej 
partii  komunislycznej Mao- 
Tse - Tunga, odbyła się u 


Czang - Kai szeka narada, na 
której postanowiono nie odrzu- 
cać propozycji w sprawie roko- 
wań pozoj /ch i udawać skłon 
ność do porczumienta poto, by 
zyskać czas na przygotowanie 
nowej milionowej armii w po- 
łudniowych Chinach. Postano= 
wiono również, że kierownictwo 
pozostanie w ręku Cząng - Kai 
szeka. 


Wyniki wyhorów 
w Izraelu 


LONDYN, (PAP). — W Tel- 
Avivie ogłoszono urzędowo wy- 
niki wyborów. Największą ilość 
giosów otrzymałą socjaldemo- 
kratyczna „Mapai“, przed le- 
wicą  soczalisiyceną „Mapam“, 
blokiem relisiirym i faszystow- 


sim ugrupowactiem „Che- 
rutt“. Komuniści otrzymali 153 
tys. głosów. 


ZMP prolesłaje 
przeciw represjom 
w USA 


Zarząd Główny Związku Mło 
dzieży Polskiej wystosował de- 
peszę do Prezydenta USA Harry 
Trumana, w której wyraża pro- 
test przeciwko oburzającym re- 
presjom, stosowanym wobec po 
stępowego ruchu mas pracują- 
cych Stanów Zjednoczonych, 
przeciwko Partii Komunistycz- 
nej i jej przywódeom, 

„Proces, wytoczony przywód- 
com organizacji  robośnicze;, 
walczącej o postęp i pokój — 
czytamy m. iq. w depeszy — 
jest naruszeniem elementarnych 
zasad demokratycznych i swo- 
bód obywatelskich, o które wal- 
czy:: okok Waszyngtona — Ko- 
Ściuszko i Pułaski 

„Młodzież polska wraz z całą 
demokratyczną młodzieżą świa- 
ta domaga się w imię idsi de- 
mokracji, postepu i wolności, w 
imię sprawiedliwości. umorze- 
nia niesłusznego i niczym nieu- 
sprawiedliwionego procesu prze 
ciwko przywódcom ruchu ro- 
botniczego, najlerszym synom 
demokratycznej Ameryki". 


Młodzież domaga sig 
zwrołn pamiątek 


wauwelskich 
Dnia 30 bm. odbył się w Kra 
kowie zorganizowany ~ przez 
ZMP, SP i ZHP wielki wiec 


protestacyjny młodzieży przeciw 
bezprawnemu zatrzymaniu przez 
rząd kanadyjski polskich skar- 
ków kultury i pamiątek histo- 
rycznych. 


dzieckiej w sprawie repatriacji 
niemieckich jeńców wojennych, 
znajdujących się na obszarze 
mocarstw sojuszniczych i na in- 
nych terytoriach. Wniosek ten, 
na który delegacje USA. W. 
Brytanii i Francji wyraziły swą 
zgodę, stwierdził, że „repatria- 
cja niemieckich jeńców wojen- 
nych odbędzie się zgodnie z pła 
nem, który zostanie opracowa- 
ny przez Radę Kontrolną". Wia- 
domo jednak, że Rada Kontrol- 
na takiego planu nie opracowa- 
ła z winy rządów W. Brytanii, 


Francji i USA, gdyż rządy te, w 
osobach swych przedstawicieli 
w Radzie Kontrolnej w Berli- 
nie, odmówiły objęcia planem 
repatriacji znacznej liczby nie- 
mieckich jeńców wojeńnych pod 
pretekstem. że jeńców tych wy» 
korzystują, jako najemną siłe 
roboczą. 

"20 stycznia 1948 r. gen. Clay 
zaproponował zdjęcie z porząd- 
xu dziennego Rady Kontrolnej 
sprawy opracowania planu nie- 
mieckich jeńców wojennych, co 
też nastąpiło W ten sposób — 
stwierdza memorandum radzie- 
ckie — wspomniane mocarstwa 
storpedowały opracowanie tego 
planu. Na terytoriach podle- 
złych W, Brytanii, Francji i 
USA dotychczas pozostaje wie- 
lu niemieckich jeńców wojen- 
nych w charakterze najemnej 
siły roboczej. 

Co się tyczy repatriacji nie- 
mierkich jeńców wojennych ze 
Zwiazku Radzieckiego, to, jak 
stwierdza memorandum, rząd 
radziecki repatriował już prze- 
ważającą część niemięckich jeń 


jenmych 


ców wojennych i przeprowadza 
planową repatriację pozostałych 
jeńców. Repatriacja zostanie za 
końtzona w ciągu bieżącego ro- 
ku. 


Z powyższego wynika, żę za- 
warte w notach trzech rządów 
twierdzenie. jakoby w Związku 
Radzieckim zatrzymywano nie- 
miecckich jeńców wojennych 
wbrew zobowiązaniom rządu ra 
dzieckiego, jest wypaczeniem 
istotnego stanu rzeczy. Nie ule- 
ga wątpliwości, że celęm tego 
rodzaju twierdzeń jest odwróce= 
nie uwagi opinii publicznej od 
licznych faktów zatrzymywania 
wielkiej liczby niemieckich jeń 
ców wojennych jako siły robo- 
czej na terytoriach podległych 
władzom brytyjskim i francu- 
skim, jak również od niedopu- 
szczalnego faktu, że w obozach 
amerykańskiej, angielskiej ił 
francuskiej stref okupacyjnych 
Niemiec i Austrii zatrzymuje 
się wciaż przeszło 25 tysięcy o- 
bywateli radzieckich, deporto- 
wanych przez hitlerowców pod- 
czas wojny. 


Chaos i głód w 


unkinie 


po ucieczce rzydu Kuomintangu 


Kmerykunie wywożą do USA 
dzieła chińskiej sziuki 


Wiadomości napływające z Nankinu stwierdzają. ża w stoli- 
ey Chin kuomistangowskich panuje chaos i głód. Ewakuujący 
się dygniltarze wywieźli ze sobą wszystkie fundysze państwo- 
we, pozostawiając niższych urzędników bez grosza. Ameryka- 
nie wywożą do Stanów Zjednoczonych cenne dzieła chińskiej 


sziuki. 


Wielotysięczne tłumy  zwol- 
nionych urzędników  wyległy 
na ulice, oskarżając zbiegłych 
dygnitarzy o przywłaszczenie 
funduszów, przeznaczonych na 
odprawę dia zredukowanych. 

Złoty yuan, jeszcze przed 
dwoma dniami notowany po 
kursie 475, wczoraj spadł do 
700 w stosunku do dolara USA. 
Jednocześnie poszły w górę ce- 


ny żywności, Stacje kolejowe 
nadal oblężone są przez rodzi- 
ny ewskuujących się urzędni- 
ków i w rozkładzie jazdy po- 
ciągów panuje kompletny 
chaos. 

LONDYN, (PAP). Jak donosi 
z Nankinu agencja Reutera, e- 
wakuowana została pod naci- 
skiem armii ludowej tymczaso- 
wa stolica rządu prówincjonal- 


nego Honanu — Sinyang. Rząd 
prowincjonalny wycofał się na 
południe, 


Amerykańscy „kolekcjonerzy* 


N. JORK (PAP) Z Szangha- 
ju donoszą, że 8.600 chińskich 
dzieł sztuki, wywiezionych 
przed wycofaniem się wojsk 
Kuomintangu z Pekinu, prze- 
slanych będzie w najbliższym 
czasie do Waszyngtonu w celu 
— jak się mówi w urzędowych 
kołach kuomintagowskich 
„czasowego zabezpieczenia”, Ko 
lekcja ta ma być umieszczona 
w bibliotece Kongresu USA. 
Reprezentuje ona podobno naj- 
cenniejsze zbiory odwiecznej 
sztuki chińskiej, 

Członek parlamentu nankiń- 
skiego Li-Putu poddał plan 
ewakuacji chińskich dzieł sztu- 
ki do Ameryki ostrej krytyce. 
oskarżając Kongres USA o za- 
miar „okradzenia narodu chiń. 
skiego”. 


Walka © sprawiedliwy pokoj 
naczelnym zadaniem SED . 


Rezolucje pierwszej konierencji 


Socjalistycznej 


Partii Jedności 


BERLIN. — Konferencja Partyjna Socjalistycznej Partii 
Jedności, która zakończyła obrady w Berlinie, uchwaliła re- 
zolucję, która będzię miała doniosłe znaczenie dla przyszło- 
ści ruchu robotniczego w Niemczech. 

Rezolucja dzieli się na cziery części, z których każda po- 
święcona jest osobnej grupie zagadnień, 


BERLIN (PAP) — W pierw- 
szej części rezolucja mówi o za- 
daniach politycznych na polu 
walki o zjednoczenie Niemiec i 
o zawarcie sprawiędliwego po- 
koju. Konferencja uważa, że 
walka ta, wobec niebezpieczeń- 
stwa, które powstało wskutek 
posunięć mocarstw zachodnich 
w Zagłębiu Ruhry, jest jednym 
z najważniejszych bieżących za 
dań partii, związanym z kam- 
panią postępowej ludzkości 
przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. Wzmacniający się stale 


światowy obóz pokoju oraz po- 
tęgujące się sprzeczności w o- 
bozie imperialistów — głosi da- 
lej rezolucja — dadzą możność 
osiągnięcia zwycięstwa. 

Druga część rezolucji poświę- 
cona jest zadaniom gospodar- 
czym i administracyjnym. Spe- 
cjalną uwagę zwrócono na spra 
wę planu dwuletniego, podnie- 
sienia produkcji, rozwój zna- 
cjonałizowanych zakładów i u- 
sprawnienie pracy administra- 
cyjnej. T 

Trzeci 


rozdziął rezolucji 


Uroczystość z okazji 


twórczości Leopolda Stafiu 


W akademii wzięli udział 
literaci radzieccy 


W niedzielę, 30 bm. w Państwowym Teatrze Polskim, odbyła 
się uroczysta akademia z okazji 50-lecia twórczości znakomitego 


poety, Leopolda Staffa. 


Protektorat nad akademią objęli: Marszałek Sejmu Władysław 


Kowalski, r 
i Sztuki, Stefan Dybowski. 


W uroczystości wzięli udział: 
Marszałek Sejmu WŁ Kowal- 
ski, minister Kultury i Sztu- 
ki SŁ Dybowski, minister 
Spraw Zagrąnicznych, Z, Mo- 
dzelewski, wicemin. Kultury ! 
Sztuki, Wł. Sckorski, wicemin. 
Oświaty E. Krasowska i H, Ja- 
błoński oraz pisarze radzieccy 
przybyli na zjazd literatów po! 
skich: A. Korniejczuk, P. Ty- 
czyna, S. Szczypaczow, I. Ani- 
simow i A. Wenclava. 

Otwarcia uroczystości doko- 
nal J. Tuwim, przewodniczący 
Komitetu Obchodu 50-lecia 
twórczości Leopolda Staffa, 

Następnie tow. W. Sokorski 
wygłesił przemówienie w któ- 
rym stwierdził, że Prezydent 
Rzeczypespolitej udekorował 
wielkiego poetę Krzyżem Ko- 
mandorskim z gwiazdą Orderu 


Premier Józef Cyrankiewicz i 


minister Kultury 


Odrodzenia Polski, dając w ten 
sposób najwyższy wyraz czci i 
uznania Polski Ludowej dla 
twórczej pracy znakomitego ju- 
biiata. 

Przechodząc do omówienia 
jego twórczości mówca powie- 
dział m. in.: . 

-- Leopold Staff jest poetą 
zadumy nad samym sobą. Jest 
poetą, który drążył prawdę 
człowieka j w swym widzeniu 
świata, ludzi i zdarzeń wykra- 
czał daleko poza wąskie ramy 
symboliki narodowej, a dozna- 
nią artystyczne i moralne opie- 
szał na umiłowaniu natury. Jest 
poetą, który sięgał uporczywie 
po myśl ludzką i w myśli ludz- 
kiej, zamykał sny o potędze 
człowieka, 

Jarosław Iwaszkiewicz omó- 
wil znaczenie twórczości Leo- 


wskazuje na grzedującą rolę 
klasy robotniczej, która, w od- 


różnieniu od kół małomiesz- 
czańskich, przestrzega nieza- 
chwianie linii demokratycznej. 


Rezolucja podkreśla też konie- 
czność rozszerzenia  współpra- 
cy SED ze wszystkimi antyfa- 
szystowskimi i demokratyczny- 
mi partiami i organizacjami 
masowymi. 

Wreszcie ostatni rozdział re- 
zolucji zajmuje się sprawą 
przekształcenia SED w bojową 
partię marksistowsko - lenino- 
wską nowego typu, wskazując 
prowadzącą do tego celu drogę: 
wzmocnienie pracy  szkolenio- 
wej i wewnętrznej pracy orga- 
nizacyjnej, Ścisłe przestrzega- 
nie dyscypliny partyśnej przez 
wszystkich członków partii, nie 
dopuszczanie jakichkolwiek 
trakcji itd. 

Stworzenie Biura Polityczne- 
go zapewnia kolektywne kie- 
rownictwo SED. 


50-lecia 


polda Staffa, którą określił ja- 
ko poezję współczucia i współ- 
zrozumienia = 


Następnie przedstawiciele 
ZATKS-u oraz Związku Wy- 
daweów złożyli życzenia jubila- 
towi, a J. Tuwim wręczył poe- 
cie księgę pamiątkową, wyda- 
ną przez red. J, Gomulickiego i 
J Tuwima, w której 120 pisa. 
rzy polskich wyraziło swój 
hołd L. Stafiowi. Poete obda- 
rzono upominkami i wiązan- 
kami kwiatów i długo niemil- 
znącymi oklaskami. 


W pełnych prostoty słowach 
jubilat złożył podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczyn li 
sie do obchodu 50.lecia jego 
twórczości, 


Odczytanie licznych depesz, 
wśród których znajdowały się 
również serdeczne gra:ulacje 
pisarzy radzieckich, zakończyły 


część oficjalną, 
Część artystyczną rozpoczal 
nestor sceny polskiej Ludwik 


Solski, wyrażając w Serdecz- 
nych słowach uznanie dła twór 
czości L, Staffa po czym naj- 
wybitniejsi artyści scen war- 
szawskich recytowali jego wier 
SZA, 


Rr LM 


Depesza 
min. Czepiczki do 
min. Świqtkowskiego 


Czechosłowacki ministef 
Sprawiedliwości dr  Czepiczkk 
po powrocie do Pragi przesłał 
na ręce ministra Sprawiedliwo* 
ści tow. H. Świątkowskiego de 
pesze, zawierającą wyrazy p% 
dziekowania za owocną współ” 
pracę przy realizacji podpis8” 
nia umowy o pomocy prawnć 
oraz za gościnne przyjęcie, j8” 
kiego doznała delegacja czech9* 
słowacka w Warszawie. 

Min. A. Czepiczka wyrazi 
przekonanie, że wspólna prać 
w Warszawie przyczyniła Się 
wydatnie do pogłębienia bratef 
skiej przyjaźni pomiędzy obt 
narodami oraz do przyśpieszć” 
nla budowy ustroju socjalisty” 
cznego w obu krajach. 


Karada oktywu 
prawników- 


demokratów 


W dniu 30 bm. odbyła się W 
Warszawie ogólnopolska nąrgdź 
aktywu Zrzeszenia Prawników 
Demokratów. 

Odprawę zagaił prezes Zarzą” 
du Głównego J. Jodłowski. 

Z kolei wiceprezes Zarządu 
Głównego prokurator L. Lerne! 
wygłosił obszerny referat ide” 
ologiczny w którym zanalizow: 
cele zrzeszenia. 

Referat organizacyjny wygło 
sił członek Prezydium Zarządu 
Głównego K. Piotrowski. 

i x 

W godzinach popołudniowych 
przybył na naradę prezes Rady 
Zrzeszenia, min. Sprawiedliwo* 
ści tow. Świątkowski. 

W wygłoszonym  przemówie* 
niu min. Świątkowski zazna” 
czył, że zadaniem Zrzeszenie 
jest przebudowa systemu praw 
nego oraz współpraca przy re 
alizacji płanów gospodarczych: 


Dyskusju nad 
prawem małżeńskim 
w Ministerstwie 
Sprawiedliwości 


W związku z pobytem w War- 
szawie wybitnej prawniczki 
czechosłowackiej posłanki df 
Zdenki Patschovej — odbył 
się w Ministerstwie Sprawiedli- | 
wości zebranie dyskusyjne, zor“ 
ganizowane staraniem miejsco* 
wego Koła Ligi Kobiet. Na ze 
braniu omówiono wiele zagad- 
nień z zakresu prawa małżeń 
skiego i rodzinnego. Sporo cie" 
kawego materiału dostarczyłł 
zebranym dr Patschova, którś 
zobrazowała stan ustawodaw* | 
stwa, obowiązującego w Cze”. 
chosłowacji oraz projekty Ko- 
misji Kodyfikacyjnej. 

Dr Patschova brała udział W 
toczących się przed paru dniami | 
w Warszawie obradach podko” 
misji prawa cywilnego, działA” | 
jącej w ramach stałej Komisii 
Prawniczej Polsko - Czechosło* 
wackiej, mającej na celu zbli” 
żenie ustawodawstw obu 
państw. 
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Esesowiec Grzimek 
skazany 


nu kurę śmierci 


W dniu 28 bm. w trzecim dniu 
procesu przeciw $S-manowi Jó“ 
zefowi Grzimkowi Sąd Okre 
gowy w Warszawie wydał wy” 
rok, skazujący  oskarżoneg” 
Grzimka na karę śmierci. 

Oskarżony był uczestnikiem 
fikcyjnego napadu na Urzą 
Celny w Hohenlinden w dnit 
31.VIIT.1939 r., który propagan“ 
da niemiecka zorganizowała W 
celu usprawiedliwienia wobe 
opinii świata agresji na Polskć 
będącej zbrodnią przeciw poko“ 
jowi. 

Udział osk. Grzimka w pro 
wokącji pod Hohenlinden, któ- 
ra miała na celu przygotowanie 
wojny agresywnej oraz jeg 
działalność w okresie od 1942 80 
1945 r. w obozach wyniszczeni% 
utworzonych przez władze nie” 
mieckie na terenie Rzeczyposp 
litej, naświetla w jaskrawy spó” 
sób sylwetkę oskarżonego, któr” 
odznaczył się w swoich prze” 
stępstwach wyrafinowanym sA“ 


dyzmem. 

Masowe mordy ludności CJ? 
wiłnej, likwidacje obozów U 
gett, stosowanie tertur i kato” 
wanie, zostało w  przewodź 


całkowicie udowodnione. 


zebranie koła 
Przyrodników 


Marksistów 


W poniedziałek 31 bm. o godź 
18 odbędzie się w sali Szko 
Partyjnej przy KC PZPR 7% 
branie Koła Przyrodników ” 
Marksistów, poświęcone 25 1% 
cznicy śmierci Włodzimierza 
nina. 

Referat n. t. „Lenin, jako te97 
retyk przyrodoznawstwa” 
głosi tow. Mieczysław Szley€%* 
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dach produkcyjnych". 

Uchwała ta stanowi ważny do. 
kumęnt, który precyzuje zada- 
nia organizacyjne podstawo- 
wych ogniw partii w fabrykach, 
hutach, kopalniach, na kolei i 
innych przedsiębiorstwach ty- 
pu produkcyjnego, zadania, 
wynikające ze statutu uchwa- 
ionego na Kongresie PZPR. 

Statut nakreśla ogólne zasa- 
dy, wyznacza ogólne ramy, w 
których zakładowe organizacje 
partyjne winny odgrywać rolę 
kierowniczą w politycznym, 
społecznym i gospodarczym ży- 
ciu zakładu i przyznaje poważ- 
ne uprawnienia podstawowej 
organizacji. Statut udoskonala 
formy struktury organizacyjnej. 

Te udoskonalone formy, roz- 
szerzone zadania i poważne u- 
prawnienia zapisane w stalupie 
oznaczają utrwalenie dotycncza- 
sowego pozytywnego dorobku 
w pracy naszych organizacji 
zakładowych.  Odzwierciedlają 
bowiem zmiany, jakie nastąpi- 
ły w ciągu ostatnich łat w roz- 
woju organizacji zakładowych, 
ich wzrost liczebny, ich zwięk- 


szoną aktywność, zwiększoną 
rolę, znaczenie i autorytet w 
zakładzie. 


Uchwała Biura Organizacyj- 
nego konkretyzuje zadania zwią 
zane z dostosowaniem prąkty- 
ki organizacji zakładowych do 
norm i zasad nakreślonych w 
statucie. 

PODZIAŁ NA ORGANIZACJE 
ODDZIAŁOWE 
Struktura ząkładowych orga- 
nizacji, liczących do 100 człon- 
ków jest prosta: są to podsta- 
wowe organizacje niepodzielne. 
Natomiast organizacje, które 
Enacznie przekraczają swą li- 
czebnością 100 członków, nale- 
ży dzielić na organizacje oddzia- 
towe; (Organizacje oddziałowe 

Orzą w sumie organizację 
podstawową, tzn. ogólnozakła- 
dowa), 

Tak głosi statut. Jest to nowe 
W porównaniu z dotychczasową 
praktyką. Dotychczas podział 
na koła oddziałowe przeprowa- 
dzany był w myśł zasady, że 
koło nie powinno liczyć więcej, 
niż 50 członków. Uchwała Biu- 
ra Organizacyjnego KC stwier- 
dza, że przeprowadzany w mia- 
rę wzrostu organizacji podział 
na koła oddziałowe był w zasa- 


zytywny rezultat wzrost aktyw 
ności organizacji i rozbudowę 
aktywu przez wysunięcie wielu 
tysięcy szeregowych członków 
partii na posterunki sekreta- 
rzy kół i członków egzekutyw. 
Jednakże Komitety Powiato- 
we, Miejskie, Dzielnicowe nie 
zawsze kierowały tym podzia- 
iem, nie zawsze sprawdzały, czy 
jest on celowy i właściwy, czy 
jest konsekwentnie oparty na 
zasadzie więzi produkcyjnej, a 
to w rezultacie prowadziło czę- 
sto do podziału mechanicznego 
1 przyniosło nadmierne roz- 
drobnienie organizacji. 
UJEMNE SKUTKI 


NADMIERNEGO 
ROZDROBNIENIA 


Mechaniczny podział i nad- 
mierne rozdrobnienie, istniejące 
w wielu zakładach (często na- 
wet w ramach jednego oddziału 
fabrycznego mięliśmy kilka kół, 
liczących po kilkunastu człon- 
ków), musiało pociągnąć za so- 
bą poważne skutki ujemne: 0- 
derwanie się od całokształtu 
życia zakładu, zasklepienie w 
wąskim kręgu zagadnień. Prze- 
noszenie uchwał partii do całej 
masy partyjnej stało się po- 
ważnie utrudnione, praca ideo- 
logiczna musiała szwankować, 
zebrania kół były często źle pro- 
wadzone i mało atrakcyjne, ko- 
ła nie miały własnego dostate- 
cznie mocnego aktywu i zespo- 
łowego kierownictwa. 
Poważnym błędem w dotych- 
czasowej pracy większości OT- 
ganizacji zakładowych było to, 
że nie istniała należyta więź 
między kołami oddziałowymi, 
że nie odbywały się regularne 
ogólne zebrania całej organiza- 
cji zakładowej, wskutek czego 
sprawy dotyczące zakładu jako 
całości, omawiane i rozstrzyga- 
ne były jedynie na posiedze- 
niach Komitetu Zakładowego i 
przekazywane kołom poprzez 
odprawy sekretarzy. Nie mo- 
gło to nie wpływać na osłabie- 
nie inicjatywy 1 oddziaływania 
organizacji jako całości na spra 
wy ogólnozakładowe. 


KOREKTYWY 
W STRUKTURZE PRZEPRO- 
WADZIMY STOPNIOWO 
Po zjednoczeniu, na skutek 
scalenia oddziałowych kół PPR 
i PPS, stan liczebny oddziało- 
wych organizacji powiększył się 


Tydzień nu arenie świuła 


Trzęsienia ziemi w Japonii 
są zjawiskiem dosyć częstym. 
Ale tym razem huk był tak po- 
tężny, że zadrżał Biały Dom w 
Waszyngtonie. Zachwiały Się 
mocno rachuby na japońskie 
mięso armatnie, tym potrzeb- 
niejsze po przewidywanej utra- 
cie Chin. 

3,6 miin, głosów (według osta 
tecznych danych) zebrali komu- 
niści japońscy tylko w 110 o- 
kręgach, w których wystawili 
kandydatów. Nie ulega wąipli- 
wości, że w pozostałych 326 o- 
kręgach komuniści posiadają 
miliony dodatkowych wybor- 
ców, chociaż w tych okręgach 
komuniści nie kandydowali. Do 
liczby tej należy doliczyć 600 
tys. głosów, które padły na H- 
sty sprzymierzonej z komuni- 
stami partii chłopskiej. 


TRZEJ MUSZKIETEROWIE 
W TOKIO 

Nie strach przed  kiłkudzie- 
sięcioma posłami komunistycz- 
nymi sprawił, że minister woj- 
ny USA, Forrestal) jak z procy 
wyleciał z Waszyngtonu do To- 
kio. Chodzi o coś innego: aka- 
zało się że ten drugi „bastion 
dalekowschodni* (po zawaleniu 
SIĘ pierwszego — w Chinach) 
budowany jest na wulkanie. 

Przy boku zdenerwowanego 
Mac Arthura, Forrestall spotka 
W Tokio jeszcze jednego gene- 
rała amerykańskiego. Jest nim 
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gen. Barr, szef misji wojskowej 
USA w Nankinie. Przyjechał on 
po radę i pocieszenie do Tokio, 
gdzie tymczasem przekonał się, 
że tam również „myśli wybor- 
eów krążyły wokół osoby Mao- 
Tse-Tunga". Nie wesołe musia- 
ło te być spotkanie. 

Bo jakie wieści przyniósł z 
sobą gen. Barr? Niezależnie od 
szczerości rządu nankińskiego, 
sam fakt, że rząd ten zmuszony 
był ogłosić oficjalnie zgodę na 
rokowania na warunkach ko- 
munistów, stanowi dowód peł- 
nego załamania się Kuominian- 
gu. Wprawdzie stołeczne „Sło- 
wo Powszechne" podało to pod 
humorystycznym nieco tytułem 
„Chiny przygotowują sie do per 
traktacji z partią komunistycz” 
ną”, ale redaktor tego pisma nie 
czyta widocznie prasy anglosa- 
skiej. Inaczej dowiedziałby się 
że wszystkie chińskie organiza- 
cje polityczne stanęły u boku 
partii komunistycznej, że na- 
wet w zachodniej prasie Konser- 
watywnej mówł się o „reżymie 
nankinowskim”. I, że reżim ten 
stał się żywym trupem i nie po- 
trafi kontynuować wojny wła- 
Łnie dlatego, że ma przeciw so- 
bie Chiny. naród chiński. 

Co „BASTION“ — TO KŁOPOT 

Kłopoty Forrestalla nie kończą 
się chyba na Dalekim Wscho- 


dzie. Ma on ich nie mniej, niż 
różnego rodzaju „bastionów“. 


w zasadzie normom statuto- 
wym. 

Jednakże jest nje mało i ta- 
kich zakładów, w których ist- 
nieje jeszcze zbytnie rozdrob- 
nienie organizacji, bądź też po- 
dział jest mechaniczny i nie- 
prawidłowy. 

Biuro Organizacyjne KC po- 
leco organizacjom  partyjaym 
przeprowadzenie niezbędnych 
zmian i korektyw w sposób na- 
leżycie przemyślany i planowo 
przygotowany. Na wstępie Ko- 
mitety Fabryczne, Kopalniane, 
Kolejowe itp. winny zanalizo- 
wać istniejący dotychczas po- 
dział organizacji, czy jest on 
zgodny ze statutem i czy jest 
celowy z punktu widzenia za- 
dań produkcyjnych, a następ- 
nie na posiedzeniu komitetu 
przy udziale przedstawiciela 
Komitetu Powiatowego, Miej- 
skięgo, względnie Dzielnicowe- 
go omówić i sformułować wnio- 
ski dotyczące ewentualnych 
zmian w budowie organizacji. 
Wnioski te mogą być wprowa- 
dzone w Życie dopiero po za- 
twierdzeniu ich przez egzekuty- 
wę komitetu nadrzędnego (po- 
wiatowego, miejskiego, lub 
dzielnicowego). 

W wielkich zakładach prze- 
mysłowych i na kolei oraz w 
organizacjach liczących powy- 
żej 500 członków partii zmiany 
w strukturze organizacji zakła- 
dowej mogą nastąpić tylko po 
zatwierdzeniu odnośnych wnio- 
sków przez Egrekutywę Komi- 
tetu Wojewódzkiego. 

Uchwała Biura Organizacyj- 
nego KC kładzie nacisk na sto- 
pniowe i planowe przeprowa- 
dzenie reorganizacji, najpierw 
w wielkich, a następnie w śred- 
nich i mniejszych zakładach, o- 
strzega przed podziałem mecha- 
nicznym. Zbytni pośpiech i 
brak należytego zastanowienia 
w każdym konkretnym wypad- 
ku mógłby jedynie spowodować 
zamęt i zakłócenie pracy orga- 
nizacji zakładowych. 


GRUPY PARTYJNE 

W ramach jednej organizacji 
oddziałowej jak glosi u- 
chwała —— można tworzyć gru- 
py partyjne, łącząc w nie to- 
warzyszy związanych procesem 
produkcji, pracujących na 
wspólnej sali, czy zmianie, na 
jednym agregacie, czy w jed- 


Oto co pisze np. paryskie wy- 
danie amerykańskiego „New 
York Herald Tribune" o wyni- 
kach wyborów w Grenoble: 

„Kandydaci komunistyczni u- 
zyskali zdecydowane zwycięst- 
wo, zdobywając 40 proc. głosów 
w porównaniu z 30 proc. w ro- 
ku 1847. 

Opinia publiczna śłedziła te 
wybory z większym zaintereso- 
waniem niż zazwyczaj budzą 
wybory municypalne. Obserwa- 
torzy chcą się bowiem zorien- 
tować w jakim kierunku wiatr 
wieje, a Grenoble to wielkie 
miasto i jednocześnie miarodaj- 
ne dła nastrojów panujących we 
Francji. 

Wybory potwierdziły fakt, że 
komuniści utrzymali albo też 
polepszyli swoje pozycje poli- 
tyczne. Wybory municypalne, 
które miały miejsce po r. 1947 
wykazały przypływ głosów ko- 
munistycznych w Havre, Ville- 
franche, Malakoff, Draguignan, 
Romilly, Mulhause, Firminy I 
obecnie Grenoble". 

Tyle „New York Herald Tri- 
bune“, 

Odpowiednikiem tego są nie- 
ustające — i zwycięskie — straj 
ki we Włoszęch, oraz takie na- 
stroje, które skłoniły centrystycz 
ne kleradwnictwo partii socjali- 
stycznej Włoch do stanowczego 
wypowiedzenia się za współpra» 
cą z komunistami, wbrew na- 
ciskom prawicowych partli so- 
cia? - demokratycznych, zgrupo 
wanych w marshallowskiej CO 


zespół współzawodnictwa pra- 
cy. Liczebność grupy nie może 
więc być z góry określona, mo- 
że to być kilkunastu i kilku- 
dziesięciu towarzyszy, zależnie 
od spraw i zadań  prod'kcyj- 
nych, które ich łączą. A więc 
podział nie mechaniczny, nie na 
dziesiątki, jak to stosowaliśmy 
dotychczas. 

Grupa wybiera swego orga- 
nizatora, który powinien w mia- 
re potrzeby zwoływać ją na 
krótkie i rzeczowe narady, po- 
święcone jak najlepszemu wy- 
konaniu bieżących zadań pro- 
dukcyjnych, sprawom współ- 
zawodnictwa, nie cierpiącym 
zwłoki sprawom  organizacyj” 
nym, pilnym informacjom poli- 
tycznym itp. Organizatorzy 
grup przejmują funkcje do*ych- 
czasowych dziesiętników (zbie- 
ranie składek, prenumerata pra- 
sy partyjnej, dopilnowywanie 
frekwencji na zebraniach itd.). 

Jeżeli na zebraniu grupy wy- 
pływają wnioski dotyczące od- 
działu i wymagające powzięcia 
uchwały — to powinny one być 
przeniesione na zebraniu od- 
działowej organizacji  partyj- 
mej, a w sprawach dotyczących 
całego zakładu — na ogólno- 
zakładowe zebranie, 
UPRAWNIENIA  ODDZIAŁO- 

WEJ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ 

Przyjmowanie do partii no- 
wych członków i kandydatów 
—to prawo organ'zacji cf -ia- 
łowej. Również sprawy wy.na- 
gające stosowania kar partyj- 
nych aż do wydalenia włącznie 
rozpatrywane 64 na zebraniach 
crganizacji oddziałowych. U- 
chwały o przyjęciu, względnie 
wydaleniu z partii  powzięte 
przez organizacje oddziałowe 
Komitet Zakładowy zaopatruje 
w swoją opinię i przesyła do 


zatwierdzenia Komitetowi Po- 
wiatowemu, Miejskiemu lub 
Dzielnicowemu. 


Organizacja oddziałowa po- 
dejmuje uchwały w sprawach 
politycznej i gospodarczej dzia= 
łalności na oddziale, w spra- 
wach ulepszenia produkcji, 
współpracuje ściśle z admini- 
stracją oddziału, nie może jed- 
nak przyjmować uchwał w 
sprawach gospodarczych o cha- 
rakterze wiążącym dla admini- 
stracji oddziału, Wszelkie swo- 
je wnioski w tym zakreste win 


MISCO. Równocześnie kierow- 
nictwo to wypowiedziało się 
przeciwko wciągnięciu Włoch 
do „paktu atlantyckiego”. Naro- 
dy zachodniej Europy zdradza- 
ją jeszcze mniejszą od Japoń- 
czyków ochotę do służenia jako 
mięso armatnie dla imperiali- 
stów amerykańskich według 
planów min. Forrestalla. 
ZAMKI NA LODZIE 

„Gdybym miał udzielić rady 
Amerykanom oświadczył 
włoski lewicowy przywódca so- 
cjalistyczny Pietro Nenni — po- 
wiedziałbym: Mao - Tse - Tung 
prowadzi wojnę bronią dostar- 
czoną Czang - Kai szekowi 
przez USA. Nie wiem jak zo- 
stałaby użyta broń, którą USA 
pragną ofiarować Włechom i 
Francji. Amerykanie grubo się 
mylą przypuszczając, że Europa 
Zachodnia może się stać bastio- 
nem USA.“ 

Żaden realny polityk nie za- 
przeczy również, że jeśli chodzi 
o dążęnia narodów Europy za- 
chodniej, są one najwierniej re- 
prezentowane nie przez współ- 
pracę marshallowców Schuman 
— Sforza, lęcz przez zacieśnie- 
nie kontaktu największych tł sta 
le się wzmacniających partii 
komunistycznych Francji i 
Włoch. 

Z Anglii nadchodzą liczne 
wiadomości o wybieraniu ko- 
munistów do władz związko- 
wych, co dzieje się wbrew Wy- 
raźnym rozporządzeniom labou- 


cjach zakładowych, 
organizacjom oddziałowym mọ- 
gą być na mocy uchwały KW 
przyznane uprawnienia organi- 
zacji podstawowych, (w takich 
organizacjach, jak np. u Ce- 
gielskiego, jak na wielkich hu- 


niektórym 


tach ikopalniach śląskich i in.) 
OGÓLNE ZEBRANIA 
PARTYJNE 
Uchwała Biura Organizacyj- 
nego KC zobowiązuje do zwo- 
ływania raz w miesiącu ogól- 
nych zebrań podstawowych (o- 
gólnozakładowych) organizacji, 
Na ogólnych zebraniach Ko- 
miłet Zakładowy winien co pe- 
wien czas składać sprawozda- 
nia ze swej pracy, na ogólnych 


zebraniach winny być omawia- 


ne najważniejsze sprawy poli- 
tyczne i gospodarcze, Sprawoz- 
dania dyrekcji i rady zakłado- 
wej oraz podejmowane  otlipo- 
więdnie uchwały. 

Obowiązek zwoływania ogól- 
nych zebrań wypływa ż całego 
ducha statutu partii, z zasąd 
demokracji wewnątrzpartyjnej 
i służyć będzie rozwijania ini- 
cjatywy mas partyjnych w wal 
ce o realizację zadań, jakie 
przed nimi stawia Partią, 

w 


Druga część uchwały Biura 
Organizacyjnego KC mówi © 
władzach podstawowej organi- 
zacji partyjnej. Zagadnieniu te- 
mu będzie poświecony specjal. 
ny artykuł w jednym z najblić- 
szych numerów. 


Słudenci 
robotnikom 
warszawskim 


W sobotę wieczorem w wie- 
tlicy Zarządu Okręgowego War 
szawskiego ZAMP odbył się po- 
kaz artystycznych zespołów aka 
demickich, na który zaproszo- 
no przedstawicieli świata pracy 
i młodzież studencką. 

Program wypełniły występy 
solistów — studentów Konser- 
watorium i Wyższej Szkoły Ak- 
torskiej oraz 20-osobowej or- 
kiestry ZAMP. 

Występ sobotni był piątym te- 
go rodzaju pokazem, urządzo- 
nym przez studentów wyższych 
uczelni warszawskich dla świa- 
ta pracy. 

Członkowie ZAMP dążą do 
tego, by występy ich odbywały 
się każdego tygodnia. W naj- 
bliższym czagie Międzyuczelnia- 
ny Chór Akademicki wystąpi z 
bogatym programem pięśni ra- 
dzieckich i ludowwch polskich. 


rzystowskiego kierownictwa 
Kongresu Trade Unionów. 


Tygodnik kapitalistyczny 


„The Economist“ stwierdza: 


„Oficjalna Partia Pracy ma 
prawdziwą trudność w efektyw- 


nym przeciwstawieniu się pro - 


pagandzie komunistycznej. Przy 
czyna jest prosta: dużo z tego 
co głoszą komuniści bardziej 
odpowiada nastrojom przecięt- 
nego robotnika fabrycznego, 
niż polityka min. Crippsa“. 


Jeśli chodzi o Niemcy, to o- 
gromne znaczenie posiadają u- 
chwały kongresu Partii Jednoś- 
ci Socjalistycznej (SED). Jes} 
rzeczą jasną, że stając twardo 
na politycznych i organizacyj- 
nych podstawach marksizmu - 
leninizmu, wypowiadając zde- 
cydowaną walkę szowinizmowi 
i resztkom socjał - demokraty- 
zmu we własnych szeregach, 
SED będzie w stanie jeszcze 
skuteczniej niż dotychczas pro- 
wadzić walkę o pełną demokra- 
tyzację Niemiec wschodnich, da- 
jąc tym samym przykład ma- 
som pracującym całego kraju. 


PRAWDZIWA SIŁA 

Wielkie znaczenie dla konso- 
lidacji obozu pokoju posiada 
podpisany w tym tygodniu u- 
kład o przyjaźni i pomocy wza- 
jemnej między Polską a Repu- 
bliką Rumuńską. Szczególnie 
doniosłym wydarzeniem jest u- 
tworzenie Rady Wzajemnej Po- 
mocy Gospodarczej. 


Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRA SA“, Warszawa, Smolna 10. 


ków. 


Na akcję socjalną Minister- 


stwo pręliminowało na rok bie- 
żący następujące sumy: 


> opieka nad matką i dziec- 


kiem 6.755 miln, zł, 


robotnicze %40 


wczasy 


min. zł, 


— niegiena pracy 420 miln. 
złotych, 

— sport i wychowanie 
czne 520 miln. zł, 


fizy- 


Funduszu Akcji Socjalnej prze 
znacza się dia przemysłu wę- 
głowego ponad — 3.172.000 tys. 
zł następpie dla przemysłu 
włókienn'czego niespełna 3 ml- 
liardy złotych, dia przemysłu 
hutniczego około 1.500.000 tys. 
zł i dla metalowego niespełna 
półtora miliarda, 

Ogółem wydatki te przekro- 
czą dla całości przemysłu sumę 
14 miliardów złotych. 


Stawki wynagrodzeń urlopowych 


wejścia w życie z 
dniem 1 stycznia br. nowych 
zasad wynagradzania pracow- 
ników w okresię od 1 stycznia 
do 31 marca br. me powinna 
być stosowana dotychczasowa 
zasada obliczania wynagrodze- 
nia urlopowego na podstawie 


Wobec 


przeciętnego zarobku z ostat- 
neih trzech miesięcy. 
W myśl okólnika Minister- 


stwa Pracy i Opieki Społecznej, 
wydanego w P zumieniu z 
KCZZ wynagrouzenia urlcpo- 
we winny być obliczane w o0- 
parciu o nową tabelę płac. 
Pracownicy rozpoczynający 
urlopy w styczniu 1 łutym br. 
powinni otrzymać wynagrodze- 
nia według przeciętnych zarob 
ków jakie osiągnęjiby za dz 


KRAKÓW. — W dniu 29 bm. 
odbyła się w Krakowie narada 
aktywu wiejskiego kobiet — 
członkiń SL woj. krakowskiego. 
Naczelny Komitet Wykonawczy 
SL reprezentowała posłanka 
Tomczykówma, z ramienia 
PZPR udział wzięła ob. Walo- 
chowa. Po referatach ideologl- 
czno - politycznych i organiza- 
cyjnych toczyła się dyskusja 
nad aktualnymi zagadnieniami 
wsi woj. krakowskiego. Szcze- 
gólną uwagę poświęcono spra- 
wie przebudowy społecznej wsi 
polskiej. Ponadto poruszono m. 
in. zagadnienie wychowania 
młodzieży, walki z alkoholi- 
zmem, podniesienia poziomu 
produkcji rolniczej, w drobnych 
i średnich gospodarstwach 
chłopskich. 

Członkinie aktywu kobiecego 
SL woj. krakowskiego zobowią- 
zały się podjąć wytężoną pracę 
nad uświadomieniem politycz- 
nym kobiet wiejskich oraz prze- 
ciwstawić się wszystkim siłom 
wstecznym na wai i zadeklaro- 
wały swój masowy udział we 
współzawodnictwie nad podnie- 


Zasadnicze podstawy współ- 
pracy na równych prawach mię 
dzy państwami należącymi do 
Rady, w odróżnieniu od „współ- 
istnieje między USA a krajami 
pracy jęźdźca z koniem“, jaka 
marshallowskimi, były już pod- 
kreślane w głosach prasy kra- 
jowej i zagranicznej. Warto je- 
szcze tylko zaznaczyć, że w prze 
'iwieństwie do krajów marshal- 
lowskich, ktorych wspólny plan 
„jest niczym więcej jak połą- 
czeniem optymizmu poszczegól- 
nych krajów“ (zdaniem londyń- 
skiego-,„„New Statesman“) Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodar- 
czej oprze swą pracę na istnie- 
jących realnych, dobrze obmy= 
ślanych i opracowanych pla- 
nach poszczególnych krajów. 

Utworzenie Rady, to wielki 
cios dla impenializmu nie tylko 
dlatego, że przyrost sił każdego 
z krajów, uczestników Rady w 
wyniku wzajemnej współpra= 
cy, wzmacnia ogólny front po- 
koju. Przez samo awe istnienie 
i styl pracy, uwzględniający 
wzajemne interesy wszystkich 
uczestników, Rada Wzajemnej 
Współpracy Gospodarczej bę- 
dzie wzorem dla narodów 
krajów marshallowskich, będzie 
jeszcze jednym bodźcem do wal 
ki przeciwko prawom dżungli i 
dyskryminacji w stosunkach 
międzynarodowych. 

Od Grenoble do Tokio — był 
to czarny tydzień dla imperia- 
lizmu. J3. STAREC 


1ub miesiąc przepracowany W 
tym okres:e. 

la pracowników  rozpoczy- 
nających urlop w marcu nale» 
ży obliczać wynagrodzenia ur- 
lopowe według przeciętnej rze- 
czywistych zarobków z mięsią- 
ca stycznia i lutego oraz za- 
robku jaki pracownik osiągnął 
by za dzień lub miesiąc gdyby 
przepracował pełną ność dni 
roboczych w marcu. 


Rozpoczynający urlop po 31. 
III. br. otrzymują wynagrodze- 
nie urlopowe na podstawie 
przeciętnego zarobku % ostat- 
nich trzech miesięcy. 

Zasady te nie dotyczą wypła- 
cania odszkodowań za n'ewye, 


ień | korzystane urlopy £ r. 1648. 


Obrady uktywu wiejskiego kobiet 
w woj. krakowskim 


sieniem wydajności gospo- 
darstw chłopskich. 


W uchwalonej na naradzie re- 
zolucji kobiety - aktywistki 
stwierdziły konieczność ścisłego 
współdziałania Stronnictwa Lū- 
dowego z Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą. 


Kronika partyjna 


wydział Ekonomiezny 1 Persona|- 
ny KW PZPR zawiadamiają. o w 
dniu 51 bm. © godz. 14 w sali kon- 
ferencyjnej KW PZPR (at. Jerozo- 
limskia 23, TIL p.) odbędzie się ed- 
prawa tow. kierowników pemonal- 
nych przemysłu, handlu 1 innych 
instytucji. Ka odprawie należy 
przedstawić sprawozdanie miesięci 
ne. 
Obeoność obowiązkowa. 


Z EE OE ZY, 
s 


ZPOW 
TEATA POLSKI (ul. Karasa 2) 
Poniedziałek — gods. 18 —'..Za- 

kon krzyżowy”. 

Wtorek — godz. (6 — „Pan Je 
wialstki*. 

Środa — godz. 18 — „Fantazy“. 

TEATR KAMERALNY (Fuksal 18) 
godz. 19 „Wyspa pokoju". 

KLASYCZNY (Mokotowska 
o godz. 18 „Kobieta we mgle" 

MAŁY (Marszałkowska 61) godz. 
godz. 19 „Archipelag Lenoir". 

POWBZECHNY (Zamojskiegc Mh 
ogdz. 16 „Zielen! się zbote”. 

PLACÓWKA (Królewska 18) godz. 
19 „Pies ogrodnika“. 

NOWY (Puławska 37) codziennie 
o godz. 19 oraz w niedzielę o godz. 
15 i 19 komedia [fsajewa i Galicza 
„Tu mówi Tajmyr“. 

ROZMAYTTOŚCI (Marszałkowska ® 
godz. 19 „Zemsta". 


SYRENA (Litewska f. Godzina 
19.16 „Nowa p(r)orządki". 

NASZ TEATR (Marszałtkowzka 81) 
„Romantyczność” o godz, 15.15; w 
niedzielę i święta o godz. 11.90. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 
(sala YMCA) — godz. 12 „Budował 
most", 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY 


(Szwedzka 2-4 w próbach ..Gka!- 
mterzanied*"'. 


TEATR LALKI I AKTORA „O9 
LIWERĆ, Królewską 18. 
„Korsarze". W niedzielą | berigte 


o godz. 13, w dni powstednia tyi- 
«o dia szkół. 


BINA, | 


ATLANTIC (Chmieina 13) „Drwog 
nik z Notre Dame, początek sean- 
sów o godz. 12.15. 16.36, 166% 21.6, 
Zw, zaw. 19. 


338) 


STYLOWY  (Macszatkuwske 119 
„Obywatel Kane“. Segnse: gods 
12.30 1448 17. 198.19 dla Ew. Zow. 
21.80. 

POLONIA (Marszałkowska 36 — 


„Czerwony krawat'. Początek se- 
ansów o godz. 13. 15. 16. 21: rw. zaw. 
3 godz. 19. 


PALLADIUM (Złota 7-8) — „Jel 
pierwszy bal“. Pocz. seansów 12.30. 
14.45, 17.00 dla ZZ, 19.15, 21.30. 

SYRENA (Inżynierska 2) .Zakz- 
zene piosenki“. Początek seansów 


o godz. 14.00. 18.30. 19.00; zw. zaw. 
21.38. 
TĘCZA (Żoliborz. Buzina 4) 


„Tajemnica nocy wigilijnej". Facz, 
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Wysokie zwycięstwo 
LKS nad Gwardią 
gdańską 


ŁÓDŹ. W towarzyskim me- 
czu drużynowym mistrz Pol- 
ski ŁKS pokonał „Gwardię“ 
(Gdańsk) w wysokim stosunku 
12:4, Drużyna gdańska wystą- 
piła bez Twańskiego w wadze 
półśredniej, kiórego zastąpił 
Skierka, ŁKS bez chorego Mar- 
cinkowskiego. Dalszą poprawę 
formy wykazał zwycięzca Ro- 
daka — Dębisa (ŁKS), który 
wygrał wysoko a Gołyńskim. 
Antkiewicz walczył %załedwie 
kilkanaście sekund, zmuszając 
do poddania się Pastusiąka, 


Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu  pięściarze 
ŁKS): 

w wadze muszej — Kamiń- 


Ski wygrał na punkty a Miko- 
łajczewskim; w koguciej 
Olczyk przegrał na punkty z 
Gignalem; w piórkowej — Pa- 
tusiak, po otrzymaniu paru 
mocnych ciosów poddał się już 
w I rundzie Antkiewiczowi; w 
lekkiej — Dębisz wygrał przez 
dyskwalifikację Gołyńskiego w 
III rundzie, W pierwszych 
dwóch rundach przewagę zdo- 
bywa Dębisz, dzięki precyzyj- 
nym kontrom a obu rąk, W 
trzecim starciu Gołyński zaczy- 
na walczyć nieczysto. Po trzech 
ostrzeżeniach. za nieczystą wal- 
ke, sędzia odsyła gdańszczani- 
na do rogu: w półśredniej — 


Olejnik wygrał wysoko na 
punkty ze Skierka; w śred-j 
niej —  Pisarski wygrał na 


punkty z nieczysto walczącym 
Kwiatkowskim; w półciężkiej— 
Wieczorek, po nieciekawej wal- 
ce, wypunktował Flisikowskie- 
go i w ciężkiej — Żylis wy- 
punktował Mechlińskiego. 


Legia — Polonia 
(Bytom) 3:2 


W towarzyskim spotkaniu ho- 
kejowym, stołeczna „Legia“ pc- 
konała bytomską „Polonię“ w 
stosunku 3:2 (1:0, 2:1. 0:1). „Le- 
gia* wystąpiła w pełnym skła- 
dzie, jedynie bez Świcarza, zdo- 
bywając bramki przez .Bromo- 
wicza, Dolewskiego i Gintera. 
Bramki dla ,„Polonii* strzelili: 
Masełko i Kolasa. 

Zawody prowadził red. Hig. 


Pokazy jazdy 
figurowej 
dla młodzieży 


Klub sportowy „Metalowiec“ 
(Okęcie) zorganizował w- nie- 
dzielę propagandowe pokazy ja- 
zdy figurowej. Impreza wzbu- 
dziła duże zainteresowanie, gro- 
madząc ponad 2.000 widzów — 
w większej części młodzież. 

Udział w pokazach wzięli: 
mistrzyni Polski Bursche (WTŁ) 
Łaniewska (WTŁ) oraz wice- 
mistrz Polski — Staniszewski. 
„Impreza stała na dobrym po- 
ziomie i w zupełności osiągnęła 
zamierzony cel — propagandy 
sportu łyżwiarskiego. 


SKS — Polonia 27:25 


W rozegranym w sali YMCA 
spotkaniu, o mistrzostwo War- 
szawy w koszykówce pań, SKS 
pokonał, po emocjonującej i sto 
jącej na niezłym poziomie grze, 


„Polonię* w stosunku 27:25 
(16:14), 
Punkty dla SKS uzyskały: 


Darszniak — 13, Wiśniewska — 
6, Rudzińska i Wojewódzka — 
po 3 oraz Rogowska — 2; dla 
„Polonii“: Jaźnicka —'12, No- 
wachowicz — 5 ©raz Kamecka 
i L. Peters — po 4. 


Międzypuństwowy mecz gimnastyczny | 


TRYBUNA LUDU Í 


Czechosłowucja—Polska 337,05:330,00 pkt. 


Drugi międzypaństwowy mecz 
naszych gimnastyków rozegra- 
ny po wojnie, zakończył się 
wprawdzie znowu A (pier 
wszy mecz przegraliśmy z Wę- 
grami), ale przegrana z tak sil- 
nym przeciwnikiem jak Czecho- 
słowacja, nie powinna nas wca- 
le martwić. Impreza była pod 
każdym względem udana i gim 
nastyka będąca u nas jedną z 
mniej popularnych gałęzi spor- 
tu zyskała sobie na pewno wielu 
nowych zwolenników. 

Drużyna gości mająca w 
swym składzie poza jednym 
przedwojennym reprezentantem 
Hrubym samych młodych za- 
wodników, okazała się najlep- 
szą w ćwiczeniach wolnych i w 
ćwiczeniach na poręczach. Za- 
jecie w ogólnej klasyfikacji me- 
czu trzeciego, czwartego i pią- 
tego miejsca przez Polaków, 
może być uważane za duży su- 
kces naszych zawodników. 


Drużyna czeska miała najlep 
szych swych  gimnastyków z 
młodym Benetce, przedwojen- 
nym reprezentantem Hrubym i 
Lylo, który przez długi czas 
prowadził w ogólnej klasyfika- 
cji indywidualnej. Klasą dla 
siebie był w ćwiczeniach wol- 
nych Houdek. Otrzymał on bar- 
dzo wysoką ocenę sędziowską 
— 9,9 pkt. i był niezwykle en- 
tuzjastycznie oklaskiwany przez 
widownię. 

Przechodząc do oceny same- 
go meczu należy stwierdzić, że 
goście przewyższają nas prze- 
de wszystkim jednym bardzo 
poważnym atutem — a miano- 
wicie młodym wiekiem swych 
reprezentantów. Z punktu wi- 
dzenia technicznego, gimnasty- 
cy Czechosłowacji są bardziej 
opanowani w swych ewolucjach 
które wykonują dużo płynniej, 
rytmiczniej i pewniej od Pola- 
ków. 


Wyniki meczu były następu- 
jące: 

Ćwiczenia na koniu. Indywi- 
dualnie najlepszym w tej kon- 
kurencji był Lylo (CSR), który 
uzyskał ocenę 9,65. Dalsze dwa 
miejsca również zajęli Czecho- 
słowacy Hruby i Szule. Pierw- 
szym z Połaków był Szlosarek, 
mający ocenę 9,1. W konkuren- 
cje drużynowej: CSR — 55,85 
pkt., Polska — 52,40 pkt. 

W skokach przez konia zno- 
wu najlepszym okazał się Lylo 
— 9,95 pkt., drugim miejscem 
podzielili się Matlocha (CSR) i 
Gaca (Polska) — 9,85. "Trzecie 
miejsce zajęli Szule (SCR) i 
Kucjas (Polska) — 9,75. W kon- 
kurencji tej prawie zupełnie 
nie ustępowaliśmy gościom i 
różnica punktowa była minimal 
na. Po dwóch konkurencjach 
Czesi mieli 111,75 pkt.. a Polska 
-— 108,40 pkt. 

Jako trzecią konkurencję ro- 


Rewia młodych talentów pięściarskich 


wróży dobry przyszłość polskiemu hoksowi 


Narybek bokserski potrzehuje 
fachowej i troskliwej opieki 


Rozegrane w dniu 30 bm. w hali Ujeżdżalni zawody pięściar- 
skie, będące rewią młodych zawodników, były imprezą niezwy- 


kie udaną. 
horoskopy dla boksu polskiego, 


Z uczestniczących kilkudzie - 
sięciu zawodników, już obecnie 
możnaby sformować ósemkę re- 
prezentacyjną, której nie wsty- 


.dzilibyśmy się nawet na ringach 


zagranicznych. Niektóre walki 
stały na bardzo dobrym pozio - 
mie. Najlepszymi zawodnikami 
turnieju byli Soszewiński w wa- 
dze muszej, Czajkowski w wa- 
dze koguciej, Matloch w wadze 
piórkowej i Kołeczko w wadze 
półciężkiej. 

Szczególnie ten ostatni pięś - 
ciarz jest naszym zdaniem naj - 
bardziej utalentowanym zawod- 
nikiem, jakiegow tej chwili po- 
siadamy. Chłopiec ten mający 20 
lat jest jedynym następcą Fran 
ka Szymury i otoczony troskli - 
wą opieką fachowców — będzie 
naprawdę pięściarzem wielkiej 
klasy. 

Decyzje sędziowskie po za 
dwoma wyjątkami były całko - 
wicie słuszne. Skrzywdzono je- 
dynie Gumowskiego w wadze 
muszej i Matłocha w wadze piór 
kowej, który zasłużył na zwycię- 
stwo w walce z Krużą. 

Wyniki walk były następujące: 
waga musza: Kargieł (Włókniarz 
—kŁódż) wygrał na punkty z So- 
czewińskim (Gedania). Łodzianin 
był silniejszy fizycznie i okazał 
się pięściarzem więcej rutynowa- 
nym. 

Gumowski (Huta Zabrze) zre- 
misował z Kubowiczem (WKS 
Legia). Walka stała na dość sła- 
bym poziomie i nie była ciekawa. 
Kubowicz polował na cios i oka- 
zał się jeszcze bardzo surowym 
zawodnikiem. 

Waga kogucia: Czajkowski 
(Pafawag) wygrał na punkty z 
Brzózką (Concordia . Piotrków). 
Walka ta była bardzo żywa i 
szczególnie druga rundą obfito- 


Na podstawie tej imprezy możemy snuć pomyślne 


wała w dużą wymianę ciosów. 
Wrocławianin okazał się pięś - 
ciarzem bardziej opanowanymi 
inteligeniniejszym od swego 
przeciwnika, 

Kruża (Zjednoczeni — Byd- 
goszcz) po niezwykle zaciętej 
walce wygrał — zdaniem sę- 
dziów — z Matlochem (Huta 
Zabrze), Była to jedna z naj- 
piekniejszych walk. dnia. Obaj 
pięściarze szli na silną wymia - 
nę cicsów. W pierwszej rundzie 
Matloch był dwukrotnie na de- 
skach, a Kruża jeden raz. Ślą- 
zak okazał się dużo lepiej przy- 
gotowanym kondycyjnie i po 
pierwszej rundzie przegranej 
stopniowo walkę wyrównał, a 
ostatnią rundę nawet wygrał. 

Wytyk (ZZK Poznań) wygrał 
na punkty z Borkowskim (Con- 


cordia —. Piotrków). Pogromca 
Antkiewicza poza dobrymi wa - 
runkami fizycznymi i silnym 


ciosem — niczym więcej nie za- 
imponował, W trzeciej rundzie 
Borkowski był do dziewięciu na 
deskach, 


Waga lekka: Kudłacik (Geda- 
nia) wygrał na punkty z Bara- 
nowskim (Zjednoczenie — Byd- 
goszcz), Walka była dość nie 
czysta w czym głównie ponosił 
winę Baranowski, Otrzymał on 
w trzeciej rundzie dwa napom- 
nienia 

Maciejczyk (Łódź) po bez- 
barwnej 1 słabej walee wygrał 


ha punkty z Wąsikiem (WKS 
Legia). 
Waga  półśrednia:  Szneider 


(ZKS Batory) wygrał na punkty 
z Musiałem (Gedania). Zwycię - 
stwo Ślązaka, który w trzecie? 
rundzie ceikowicie dominował 
na ringu, spotkało się z niezro- 
zumiałą burzą widowni, która 
protestowała przeciwko detyzjy 


siędziowskiej, i 
Waga średnia: Wilczek (ZS 
Gwardia — Warszawa) wygrał 


przez techniczny k.o. w trzeciej 
rundzie ze Smykiem (Pafawag). 

Waga półciężka: Kołeczko (O- 
strovia) już w pierwszej minu - 
cie wygrał przez techniczny k.o. 
z J. Sawickim (ZS Gwardia — 
Otwock;. 


Franek (Warta — Poziań) wi 


drugiej rundzie przez technicz 
ny k.o. zwyciezył I. Sawickie- 
zo (ZS Gwardia ~- Warszawa. 

W ringu Sędziował kpt, Neu- 
ding. a na punsŁty Rosiński, 
Rutkowski i Nowakowski. W1- 
dz w przeszło 3.06 (D) 


Propaganda ciężkiej atletyki 
wśród młodzieży wiejskiej 


W Warszawie odbyło się wal- 
ne zebranie Warszawskiego O- 
kręgowego Związku Atletycz- 
rego 

Na porządku obrad znalazły 
Się m, in.: sprawa rozpowszech- 
nienia sportu atletycznego na 
wsi, uchwalenie preliminarza 
budżetowego oraz ustalenie ter- 
minarza imprez i wybór. zarzą- 
du WOZA na rok 1949, 

W sprawie rozszerzenia j u- 
powszechnienia atletyki na wsi 


powzięto już decyzję i wyjazd 
pierwszej ekipy w teren nastą- 
pi 2 lutego. Dla przeprowadze- 
nia tej akcji GUKF daje samo- 
chody, WOŻA zawodników i 
sprzęt. 

W kalendarzyku imprez 
WOZAĄ na rok 1949 figuruje m. 
in. spotkanie Warszawa — So- 
fia i Warszawa — Praga oraz 
wyjazd zapaśników okręgu na 
rewanżowe spotkanie do Buda- 
pesztu. 


zegrano ćwiczenia na poręczach 
najlepszym tutaj okazał się Be- 
netka (CSR) — 9,7 pkt., przed 
swym rodakiem Hrubym — 9,5. 
Trzecie miejsce zajął Polak Ku- 
cjas 9,45. Drużynowo po 
trzech konkurencjach Czesi po- 
większyli swą przewagę punk- 
tową i mieli 167,60 pkt., przy 
161,65 pkt. jakie miała Polska. 
Jako czwartą konkurencję ro- 
zegrano ćwiczenia na kółkach. 
Stały one na dość dobrym po- 
ziomie. Najlepszym  zawodni- 
kiem okazał się Rużicka (CSR), 
który otrzymał bardzo wysoką 
ocenę — 9,9 pkt. Drugim był 
Bettyna (Polska) — 9,75 pkt., a 
trzecim Radojewski — 9,7. Ze- 
społowo po czterech konkuren- 
cjach Czechosłowacja miała 
223,95 pkt., zaś Polska — 217,05. 

W ćwiczeniach na drążku bar 
dzo dobrze wypadł Benetka 
(CSR), któremu sędziowie dali 
ocenę 9,9. Drugim miejscem po- 
dzielili się dwaj Polacy, Rado- 
jewski i Szlosarek — 9,65. 

Po pięciu konkurencjach stan 
meczu wynosił: CSR — 282,40 
pkt., Polska — 273,75 pkt, 

W ćwiczeniach dowolnych, 
które wzbudziły b. duże zainte- 
resowanie publiczności, bezkon- 
kurencyjnym był młody zawod- 
nik CSR — Houdek. Swą mięk- 
kością ruchów i trudnymi ćwi- 
czeniami, wykonywanymi z 
niezwykłą swobodą i płynnością 
— wzbudził on zachwyt widow- 
ni. Równą jemu notę otrzymał 
również Benetka, mniej efekto- 
wny, ałe wykonujący swe ewo- 
lucje bardzo dokładnie. Z Po- 
laków najłepszą notę otrzymał 
Szlosarek i Kucjas. (Po 9,6). 

W konkurencji indywidual- 
nej całego meczu wyniki były 
następujące: 1) Benetka (CSR) 
57,55 pkt, 2) Hruby (CSR) — 
56,75, 3) Szłosarek (Polska) -— 
56,20, 4) Kucjas (Polska) — 56,15 
pkt., 5) Gaca Paweł (Polska) i 
Rużicka (CSR) — po 55,85 pkt. 

Ogólny wynik meczu: CSR — 
337,05 pkt., Polska 330,00 pkt. 

(D) 


W kilku wierszach 
PARYŻ, | | 
W Paryżu rozegrany został 


międzynarodowy turniej szer- 
mierczy we florecie, który 
zgromadził 220 uczestników. 
Wielką niespodzianką tur- 
nieju była porażka mistrza 
świata D. Oriola, który zajął 
trzecie miejsce, mając jedna- 


kową ilość zwycięstw z Gard- 
nerem, lecz gorszy stosunek 
trafień. Piórwsze miejsce zajął 
Battesti, - 


ZURICH 


W mistrzostwach Europy w 
jeździe szybkiej na lodzie, któ- 
re odbędą się w .Davos w 
dniach 5 i 6 lutego, weźmie u- 
dział 8 państw: Anglia, Aust- 
ria, Holandia, Norwegia, Szwe- 
cja, Szwajcaria, Węgry i Wło- 
chy. M. in, w mistrzostwach 
startować będzie mistrz olim- 
pijski w biegu na 1500 met- 
rów .Farstad (Norwegia) oraz 
mistrz olimpijski w biegu na 
5000 metrów Liaklev 
gia), 


(Norwe- |; 


* 


Nr 30 - 


Piękny skok na nartach w wykonaniu najlepszego sty- 
lowo skoczka na świecie, Birger'a Ruud'a (Norwegia) 


Bursche i Staniszewski 
mistrzami w jeździe łigurowej 


Na lodowisku „Legii' odbyły 


się zawody w jeździe figurowej 
o mistrzostwo okręgu warszaw- 
skiego. 

W jeździe 
zdobyła 


pań mistrzostwo 


Bursche (WTŻŁ), uzy- 


skując łącznie 140 pkt. na 162 
możliwych. W jeździe panów ty- 
tuł mistrza zdobył Staniszewski 
(„Legia“), zdobywając 196 pkt. 
na 228 możliwych. 


Mistrzostwa Ligi koszykowej 


KRAKÓW. W spotkaniu o mi 
strzostwo Ligi koszykowej, TUR 
(Łódź) zwyciężył „Wisłę* w sto 
sunku 40:37 (21:18). Łodzianie 
wykazali doskonałą kondycję i 
dobrą dyspozycję  strzałową 
Mecz mial przebieg b. ostry. 


Punkty dla TUR zdobyli: 
Skrodzki — 16, Pawlak — 13, 
Michalak — 6, Szer — 4 i Kul- 
czycki — 1, dla „Wisły*: Arlet 
— 10, Dąbrowski — 9, Stok — 
8, Kowalówka — 7, Hegerle — 
2 i Szostak — 1. 


B-klasowa Gwardia wrocławska 
hije wysoko łódzkiego Włókniarza 


WROCŁAW. Wobec 7 tysięcy 
widzów, rozegrany został w Ha 
li Ludowej we Wrocławiu towa 
rzyski mecz bokserski, między 
rewelacyjną B-klasową druży- 
ną wrocławską „Gwardii“, a 
drużyną II Ligi „Włókniarzem“ 
z Łodzi, zakończony zwycięst- 
wem „Gwardii“ w stosunku 
13:3. Goście przyjechali do Wro- 
cławia osłabieni brakiem Kar- 
giela w wadze muszej i Jaskó- 
ły w wadze ciężkiej. 


Wyniki techniczne walk: w 
wadze muszej Kasperczak 
(Gw.) przez dwie rundy nie 
mógł sobie poradzić z młodziut 
kim Rozbierskim. W III rundzie 
Kasperczak przeszedł do ataku 
1 po celnym prawym sierpie 


Rozbierski został wyliczony; w 
koguciej — Symonowicz (Gw.) 
wygrał wysoko na punkty z 
Mateckim; w piórkowej — Ka- 
flowski (Gw.) wygrał przez dy- 
skwalifikację w III rundzie 
Stanikowskiego; 'w lekkiej — 
Kupisz (Gw.) zremisował z Ka- 
wczykiem; w półśredniej 
Brzezicha (Gw.) pokonał wyra= 
źnie na punkty chaotycznego 
Mazura; w średniej — po ży- 
wej walce, Domański wygrał na 
punkty z dobrym technicznie 
Markiewiczem; w: półciężkiej — 
Urbanowicz (Gw.) przegrał na 
punkty, po nieciekawej walce 
z Trzęsowskim; i w wadze cię- 
żkiej — Klimecki (Gw.) wygrał 
przez poddanie się w III run- 
dzie Kubisiewicza. 


Schellera nie było, ale to nie zaniepokoiłd Pepe, wie- 
dział, że Niemiec powinien przyjechać o w pół do 
ósmej, — dokładnie „jak 'w zegarku“... Właściciel lo- 
kalu, człowiek z niedopałkiem, drżącym na  obwisłej 
wardze, o malutkich, przebiegłych oczach, nieufnie o- 
bejrzał Pepé — co zacz? Taki zamawia, je, pije, 
a później nie chce płacić — „za drogo"... A może on 
myśli, że tu u mnie jest taka zwykła wyżerka?... Pod- 
szedł do Pepé nie wiedząc jak go spławić. Ale Pepê 
umiał rozmawiać z knajpiarzami: 

` — Niefortunnie spotkałem Nowy Rok — w pocią- 
gu... Chcę nadrobić... Szwagier powiedział mi: tylko 
„Chez Jean". Pan go, naturalnie, zna, wie pan, mon- 
sieur Duval z „Cródit Lyonnais“. Nie pamięta pan? 
Korpulentnego i siwawego.. Zawsze zamawia u pana 
„chambertina'... 

I choć gospodarz nie mógł sobie przypomnieć tego 
korpulentnego i siwawego, zmiękł od razu. 

— U mnie bywa solidna klientela... Cóż pan 
mawia ? 

— Nie wiem... Co mi pan zaproponuje ? 

Pepć z wysiłkiem półykał kawałki tłustego mięsa, 
ale udawał, że je ze smakiem, pomlaskując pił wino, 
mówił gospodarzowi: „pański chambertin' jest rze- 
czywiście wart tych pieniędzy... 

Wreszcie rozległ się warkot silnika. Pepe wiedział, 
że Scheller zwolni samochód do dziewiątej jak 
w zegarku... Wysoki chudy, szrama na lewym policz- 

ku — właśnie tak określił J akub... Scheller był z Fran- 
cuską, która czeniała się jego . ramienia i powtarzała: 
„Mój mały skarbie!..* Szkoda, że nie można sprząt- 


za- 


—— 


nąć także tej ścierki. Cóż jednak robić, nie jesteśmy 
anarchistami, dyscyplina, powiedziano — tylko bosza. 
A ścierkę, naturalnie, należałoby sprzątnąć. Oczu od 
niego nie odwodzi, suka!.. Dobra, wypędzimy ` Niem- 
ców, wtedy i ona dostanie za swoje. 


Scheller powiesił płaszcz, pas. Usiadł korzystnie we 
drugi stolik od drzwi... Teraz należy zaczekać, aż 
wyjdzie gospodarz. Naturalnie, to ryzyko — może na- 
dejść nowy gość. Ale gospodarz jest bardziej niebez- 
pieczny — najwidoczniej mocno się związał z boszami. 
Tłuścioch daleko. Zresztą taki nie będzie się mieszał, 
przestraszy się... Szkoda, że przeoczyłem, kiedy gos- 
podarz schodził do piwnicy po butelkę. Ale bosz pra- 
wie już wypił swoją, zamówi zaraz następną... 1 

Pepe nie chybił, zresztą trudno byłoby chybi — 
strzelał zupełnie z bliska. Biegnąc pustą, wąską ulicz- 
ką, jeszcze miał w uszach kobiecy wrzask. z ) 

W kilka minut później szedł ulicą Dauphine, nie 
śpiesząc się, jak człowiek, który wyszedł pospace- 
rować, wychylić kieligzeczek. Trzeba dojść teraz do 
bulwaru Pasteura, mieszka” tam Formiger — miejsce 
najbliższe. W ciągu dnia sprawdziļł—czy można będzie 
pozostać do rana, Formiger skrzywił się, ale się zgo- 
dził. Pepé skierował się ulicą Vaugirard — to dalej, 
ale za to ominie dworzec Montparnasse, a tam bywają 
częste obławy. Naturalnie, dokumenty ma niezłe. Ale 
z taką zabaweczką... 

Podchodząc do domu, w którym mieszkał Formiger, 
spojrzał na zegarek: w pół do dziewiątej... Dobrze, że 
nie zapóżno, ma obrzydliwą konsjerżkę.. A miejsce 
spokojne: ten Formiger nikomu wody nie mąci... 

Konsjerżka podobna była do starego bolońskiego 
pieska — malutka, brudno -— siwe kędziorki, różowe 
rozgorączkowane oczy, a i głos miała piszczący. 

— Pana Formiger nie ma w domu. 

Krzyknął jej już ze schodów: 

— Dobrze, zostawię mu kilka słów... 

Nie zdążył się opamiętać, jak związano mu ręce. 


Niemiec namacał mu w kieszeni rewolwer. Z rozmachu 
uderzył Pepé w twarz. Ktoś rzekł: „Nie tutaj. Mogą 
jeszcze nadejść... Powleczono Pepe na dół, wepchnię- 
to do samochodu. Ocknął się na chłodnym wietrze, od- 
plunął krwią. Co za nonsens — uciekł, a wpadł do 
zwykłej pułapki! Wszystko jedno, sprzątnął Schellera, 
to jest najważniejsze... 
, 24. 

Luty był jak zwykle kapryśny, po ciepłych wiosen- 
nych dniach zaczął padać mokry Śnieżek. Nivelle 
przeżywał duchowe podniecenie. Nie niepokoiły go 
wiadomości z frontu wschodniego, znał potęgę Niem- 
ców i uśmiechał się, gdy Londyn donosił o rosyj- 
skich sukcesach. Nivelle stropił się czym innym... 
Oto wysłuchuje komunikatów londyńskich, wszystkim 
wiadomo, że jest zwolennikiem francusko-niemiec- 
kiego zbliżenia, urzędnikiem prefektury, człowiekiem 
lojalnym; ale niechże jakiś łapserdak doniesie — za- 
raz go oskarżą o „gaullizm'.. Ja rozumiem, mówił 
sobie Nivelle, że prostaczków należy odgrodzić od 
komunistycznej propagandy. Co innego tacy, jak ja; 
my nie możemy poprzestać na mannej kaszy, potrze- 
bujemy przypraw. Powitałem hitlerowców, gdyż ogło- 
sili oni zasadę duchowej hierarchii. A teraz Niem- 
cy strzygą wszystkich tym samym numerem. Co im 
po antycznej kulturze? Pochłonęła igh musztra. Mie- 
szanina dzikości i amerykanizmu... 

Na zmianę tak posępnych rozmyśiań zjawiały się 
przypływy otuchy. Wystarczało wyjść w piękny dzień 
na pola Flizejskie, żeby zobaczyć, jak Paryż nabiera 
życia. Szkoda mówić, wszystko zbiedniało, samocho- 
dów mało. Dziewczęta bez kapeluszy, z torebkami 
przez ramię, mkną na rowerach. Są wytworne, jak 
gracje..  Pożywienia mało, na wszystko — kartki, 
Marcysion jest skąpo, za to poprawiają się Marie 
dwojga imion Magdaleny. Nowa książka Nivelle'a 
ukazała się na doskonałym holenderskim papierze, 


* 


dziennik „„Aujourdhui* zamieścił o niej wyczerpu. 
jącą recenzję. Tak nie pisano o mnie wówczas, kiedy, 
było więcej możlżgrości... Koncerty, wystawy, balet... 
Niemcy są gruboskórni, Śmieszne byłoby temu za- 
przeczać, ale do naszej kultury odnoszą się troskli- 
wie. Barbarzyńca w skórze zwierzęcej, który spó- 
gląda na różę andegaweńską, obawiając się zmiąć jej 
płatki — oto temat nowej książki... 

Jak dawniej Nivelle szedł co rano do prefektury. 
Pracy było wiele: Niemcy popędzali. To wyłowiono 
Żyda, który uchylał się od rejestracji, to agenci 
wpadli na wytwórnię fałszywych dokumentów, to 
przyprowadzano Polaków, którzy pagnęli uchodzić 
za rdzennych Pikardyjczyków. Nivelle uczciwie speł- 
,niał swoje obowiązki, ale żadnej gorliwości nie oka- 
'zywał. Niejednokrotnie, wzruszony, lub też po prostu 
poirytowany łzami rodzin, ratował aresztowanych. 
Wieczorem oczyszczał się od spraw policyjnych pisa- 
niem wierszy. 

Starał się dopomóc sprawie kulturalnego zbliżenia 
Francuzów i Niemców. Zdecydowano urządzić w Ber- 
linie wystawę francuskiego malarstwa współczesnego. 
Niektórzy artyści malarze dali swoje obrazy, inni 
wymawiali się, mówili, że nic nie mają. Nivelle po- 
szedł do Samby, choć nie przepadał za nim; jest to 
orginalny, uzdolniony artysta, nie można się tu kie- 
rować antypatiami osobistymi. 

Samba ponuro odburknął: 

— Nie dam. 

« — Ale dlaczego? zy 

— Dość już napatrzyłem się na nich... Dużo sie 
na tym rozumieją !.., 

— Trzeba rozwijać im smak. 

- — Tu nie obrazy potrzebne... Raczej bomby. _ 

Nivelle pożegnał się chłodno, wyszedł. Samba 
jak wielu innych, nie chce zrozumieć historii. Francja 
była wielkim mocarstwem, czasy te skończyły skt. 

(d. c. 1) 


